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Po wszystkie czasy Moskwa ludowa znajdowała 
się w niezgodzie z polityką swego rządu w poli
tyce zagranicznej. Ludy Europy zbyt przypominają 
sobie zapewne długą przeszłość rządu moskiew
skiego, aby oskarżać lud o więzy, które go krę
pują. Nadto lud ten ma wszelkie prawa do ich 
zaufania i sympatyj, które zrodzą się natych
miast, skoro Moskwa ludowa, omijając swój rząd 
urzędowy, zawiąże bezpośrednie z Europą sto
sunki. Tymczasem czyńmy co jest w naszej mo
cy, zawiadamiajmy Europę o rzeczywistym sta
nie Moskwy przez dokładne objaśnienia. Tobie 
towarzyszu nasz, poruczamy staranie zorganizo
wania w Anglii i Ameryce tej części naszego 
dzieła przez założenie w imieniu naszem stałe
go biura. Postanowiwszy, że czynna walka na
sza przeciw rządowi moskiewskiemu prowadzoną 
będzie zapomocą sił i środków ludu moskiew
skiego, upoważniamy cię jednak kochany towa
rzyszu do przyjmowania od ludów pomocy pie
niężnej : 1) na cele propagandy miejscowej za 
granicą; 2) na cele humanitarne wewnątrz Mo
skwy; 3) dary od robotników dla robotników 
moskiewskich, będących w zmowie. Przekonani 
jesteśmy, że Europa, pomnąc na twardą drogę 
własnego wyswobodzenia, nie omieszka dawać 
misji twojej, kochany towarzyszu, dowody silnego 
zainteresowania się.

że co do nas, doskonale pamiętamy ów huma
nizm — zowie się on rozbiorem Polski — to co 
do Austrji znaczy on germanizację, znaczy on 
bunt we Węgrzech, przed którym Józef II. mu
siał tam zaniechać swoich „kosmopolityczno-hu
manistycznych zamiarów11, i znaczy odpadnięcie 
Belgu od dynastji Habsburgów. Tak to w ze
szłym wieku „schodzili się ludzie najrozmaitszych 
narodowości na kosmopolitycznym gruncie huma
nizmu ku wspólnemu działaniu."

Deutsche Ztg. ograbia wiek 19. z dobro
dziejstw owego „humanizmu" zeszłego stulecia. 
Rzecz dziwna jednak, że dziś co do Austrji D. 
Ztg. kubek w kubek do tego samego dąży, co ce
sarz Józef I I ,  u którego ideą państwową było 
zcentralizowanie za pomocą germanizacji. Że ce
sarz dążył do tego w tendencji absolutyzmu mo- 
narchicznego a Deutsche Ztg. w interesie abso
lutyzmu narodowego niemieckiego — to dla Sło
wian na jedno wychodzi, chyba że już lepiej być 
zjedzonym przez kogo innego niż przeż żydków 
teutońskich — skoro się musi być zjedzonym.

Ale co też znaczył ów kosmopolityczny hu
manizm wieku zeszłego, ów grunt, na którym 
się schodzili ludzie najrozmaitszych narodów ku 
wspólnemu działaniu ? Despotyzm panował w ca
łej prawie Europie, obalić go lab choć złagodzić 
okazy\,.iło się rzeczą niemożliwą — więc maso- 
nerja (bo to jest ów humanizm) była tajnem sto
warzyszeniem do wzajemnego pomagania sobie 
ludzi, a nie narodów, bo narodami były wówczas 
tylko dynastje, a raczej ich ministrowie, dwora
cy i metresy. „Pod jarzmem niewoli może serce 
bić dla wolności, i wewnątrz może się człowiek 
czuć wolnym!" — oto hasło owego humanizmu. 
W gruncie rzeczy despotyzm nie miał lepszego 
sojusznika nad tę zasadę. Jakoż słynny p. Krat- 
ter w swojem dziele niby w Jassach r. 1782 dru- 
kow&nem p. t. Magna Charta Galiciae (wyszły 
aż dwa wydania) tę zasadę zalecał nam, propo
nując zarazem wszelkie zniszczenie swobód, ja- 
kieby Galicji ktokolwiek, choćby cesarz Leopold 
II. dać zamierzał.

Na łapkę czczego „humanizmu" — który 
stał się bóstwem wszelkich szrajbjingełesów i 
przez nich do szczętu już prawie jest skompro
mitowany — dzisiaj żaden naród złapać się nie 
da. I Deutche Ztg. wcale nikomu nie zaimpo
nuje — ani Czechom, ani Polakom, ani Stowień- 
com — a tern mniej ich nastraszy, jeżeli ich 
w bieżącym stulecia odsądza od błogosławieństw 
„humanizmu z wieku 18.*

Zresztą Blatty, Zeiiungi i Pressy plotą o 
Niemcach, a mają na myśli tylko centralistów 
rasy teutońsko-żydowskiej. Z  tymi się uprzątają 
Słowianie, a to właśnie przy pomocy... Niemców.

skiewscy. Zdaniem ich osoba panującego jest 
nietylko przyczyną wszystkich kłopotów admini
stracyjnych, ale także źródłem wszystkich klęsk 
elementarnych. Posucha i deszcze, burze i poża
ry, morowe powietrze, nieurodzaj, wylewy rzek, 
wszystko to jest związane z losem, jaki gwiazdy 
wytknęły ich panującemu, i są mniemania, że 
zmiana panującego pociąga za sobą zmianę tych 
wielkich zjawisk natury. Moskale są już wolni 
od podobnych przesądów, ale za to nie dość je
szcze zgłębili podstawy politycznej organizacji 
państwa, skoro są wielbicielami teorji atentacyj- 
nej i mniemają, że zrywają* etykietę z machiny 
rządowej, wprowadzają zmianę w jej ustroju.

Mówimy to wszystko oczywiście nie w tym 
celu, aby wskazywać nihilistom drogę, jaką o- 
brać mają dla zburzenia caratu, ani też w tym 
celu, aby skruszyć z nimi kopię w obronie ży
cia carskiego. Albowiem zgoła to nas nie 
ziębi ani grzeje, czy ta czy owa etykieta wy 
wieszona jest na kolosie moskiewskim. Po zgo
nie Aleksandra II. wypowiedzieliśmy nasze zda
nie o tym fakcie historycznym, zapatrując się 
nań ze stanowiska historycznego. Ani nie wyra
żaliśmy radości i nie wypowiadaliśmy różowych 
nadziei, bo nie podzielamy chińskiego przesądu ; 
ani też w świętoszkowem oburzeniu nie spie
szyliśmy za innym, zlizywać krew ze stopni car
skiego tronu. Wzięliśmy fakt nagi i szukaliśmy 
w nim dziejowych motywów. Również i dzisiaj 
bierzemy fakt nagi i staramy się zbadać te siły, 
które go tworzą.

A fakt ten wyraża się jasno. Mija już pół 
roku od śmierci cara, a w systemie rządu nic 
się nie zmieniło, jakkolwiek z dawnych ludzi nie 
pozostał prawie żaden. Wraz z dawną etykietą 
carską ustąpili prawie wszyscy ci figuranci, któ
rzy stali przy sterze moskiewskim i kierowali 
nawą caratu. Weszli Indzie nowi, ale ponieważ 
zajęli tesame stanowiska, otoczyli się tą samą 
atmosferą i wdziali iva się tesame mundury, a 
do tego musieli kierować tą samą maszyną, więc 
Moskwa tak jak wprzódy tak i teraz najeżona 
jest szubienicami, ludność swoją kamieniem de
spotyzmu tłoczy, a co kwartał lepszą jej część 
wysyła na Sybir lub na Sachaliu Dzięki zaś na
turalnej gorliwości młodych sił rządowych despo 
tyzmu, ten daje się teraz więcej nawet we zna
ki niż wprzódy, w ostatnich miesiącach pano
wania Aleksandra EL było o wiele swobodniej w 
caracie, aniżeli jest teraz.

Rzeczą iest prostą, że z dzisiejszego stanu 
caratu niepodobna nam snuć pozytywnych wnio
sków co do jego najbliższej przyszłości; niepodo
bna już choćby dlatego, że dzięki represji igna- 
tiewowskiej odjęte nam zostały wszelkie środki 
wsłuchiwania się w tętno narodowego życia Mo
skalu Nie wiemy więc ani co robią nihiliści, ani 
co czuje lud moskiewski; nie wiemy nawet w ja 
kim stopniu wzmaga się lub opada niezadowol- 
nienie mas ludowych. To tylko wiemy, że pod 
nową etykietą carską odbywa się rzecz stara, i 
że metoda atentacyjna fiasko zrobiła w caracie.

W sprawie reformy administracyjnej podaje 
Stara Presse następujący komunikat półurzę- 
dowy:

„Naturalnie że nie chodzi o okrojenie samo
rządu gmin, tylko o sposoby ku lepszemu i tań
szemu sprawowaniu tego samorządu. Gminom 
poruczono wiele agend, poniekąd bardzo ważnych, 
którym podołać jednak nie mogą, gdyż nie ka
żda gmina posiada i nie każda opłacać może od
powiednich urzędników. Dlatego już dawniej pro
ponowano tworzenie większych gmin administra
cyjnych, któreby mogły ustanawiać organa do 
spełaiania pewnych agend. Tak np. należałoby, 
aby policję bufowniczą sprawowały organa fa
chowo wykształcone — na to jednak nie starczy 
sił luźnym gminom, ale starczyłyby siły zna
czniejszego okręgu. I  tak się rzecz ma z wie
loma ianemi agendami.

.Jak  widzimy, droga jest już wskazana. Za
pewne nastąpi próba połączenia gmin np. jedne
go powiatu, celem ustanowienia organów auto
nomicznych, którymby pewne funkcje poruczono. 
Zasada autonomii pozostałaby nietkniętą, a admi
nistracja zyskałaby na tern skoncentrowaniu.

„Sprawa ta , jak wspomnieliśmy, jest dopie
ro w toku obrad i dyskusji, a że je s t . ważną, 
więc naturalnie należy się dobrze nad nią za
stanowić."

Zdaje się, że w tym półurzędowym komuni
kacie mowa o tych krajach, które jeszcze nie 
posiadają reprezentacyj powiatowych, — a na 
każdy sposób reforma administracji, jaką ten 
komunikat ma na myśli, zgoła nie ma podobień
stwa do owej, jakiej nasz kraj się domaga od 
czasów rezolucji.

Jużeśmy wspomnieli, z jaką niesłychaną 
cierpliwością dzienniki czeskie piszą wobec sza
lonych wycieczek Niemców. I w swoim duchn 
pojednawczym posuwają się nawet do tego, że 
ip. jak Politik, piszą•

„Jeżeli się od nie-niemieckich ludów Austrji 
żąda, aby ze swoich słusznych piaw czyniły u- 
stępstwa na rzecz techniczno-administracyjnych 
potrzeb państwa, to może się to stać jedynie i 
wyłącznie tylko w imię i dla interesów państwa 
a u s t r j a c k i e g o  , ale nie w imię i dla inte
resów Austrji n i e m i e c k o - n a r o d o w e j .  Jako 
możliwa pod względem formalnym do przepro
wadzenia prawa równouprawnienia narodów a 
zaspokojenia potrzeb państwa wydaje się nam 
poruszona myśl, według której język niemiecki 
miałby być uznanym za państwowy w tych 
wszystkich agendach, w których państwo za 
w s z y  s t k i  e ludy i do w s z y s t k i c h  ludów 
przemawia. Wszelako treść i objętość tego for
malnego ustępstwa musiałyby zachowanemi być 
orzeczeniu powołanych ku temu ciał prawo
dawczych. “

Tak więc Czesi przystają już nawet na u- 
znanie języka niemieckiego pod pewnym wzglę
dem za państwowy w Austrji. Dalej posuwać się 
w ustępstwach już niepodobna !

New York Herald z 3 1 . lipca. zamieszcza 
następujący tekst maadatu, jaki Hartmannowi, 
który udał się do Stanów Zjednoczonych dla sze
rzenia teoryj rewolucyjnych moskiewskich, a 
ztamtąd uciekać musiał do Kanady, przesłał ko
mitet wykonawczy stronnictwa socjalno-rewolu-
cyjnego:

Do Leona Hartmauna!
Kochany towarzyszu! Celem naszym jest 

wcielić lud moskiewski w poczet ludów wolnych, 
i to nas skłania, podczas gdy prowadzimy wal
kę wewnętrzną, dążyć do rozprószenia uprze
dzeń, niechęci, nieprzyjaźui nawet, jakie się czę
sto spostrzegać dają w stosunkach ludów euro
pejskich z Moskwą. Obowiązkiem jest naszym 
udowodnić, że Europa zna tylko Moskwę urzę
dową: rząd barbarzyński — spuściznę Mongo
łów — szlachtę próiniaczą. Lecz Europa prawie 
nie zna, lub przynajmuiej znali z pozoru Moskwę 
ludową i klasę inteligentną kraju. Mieszając się 
w sprawy międzynarodowe Europy, Moskwa u- 
rzędowa znajdowała zawsze powód do dobycia 
oręża za sprawy wsteczne i zamiary dynastyczne.

Nowa Presse obwoławszy niedawno, że mi
sją Austrji jest zgermanizować wszystkie jej 
ludy, i że tej misji Aastrja do stu lat dopełnić 
powinna i dokona — naturalnie tylko tumani, 
jeżeli podaje jakieś sposoby do pojednania Niem
ców z Czechami. Te sposoby zresztą są takie, 
że przyjąwszy je Czesi, zamiast być przemocą 
germanizowanymi, samibv sie poddali pod topór 
germanizacji.

Rzetelniejsza jest Deutsche Ztg., organ po
stępowców. Ta wręcz wypowiada, że „pojednanie 
Niemców i Słowian obecnie zgoła nie jest na 
czasie — i być może, iż w 20. wieku taksamo 
jak w 18., kosmopolityczna idea humanizmu bę
dzie tym wspólnym gruntem, na którym ludzie 
najrozmaitszych narodów spotkają się ku wspól
nemu działaniu."

Jak wiadomo, idealnym reprezentantem tej 
„kosmopolitycznej idei humanizmu" jest w oczach 
Deutsche Ztg. cesarz Józef II. Otóż pominąwszy,

oczach łzami uwiesiła mu się na ramieniu; Staś 
i sosnowski byli rozczuleni i Kwaśnickiej zebra
ło się na płacz.

— Tak, tak, rzekła, szlochajcie, masz teraz, 
tego jeszcze potrzeba 1

Szymon obrócił się ku niej i podał jej rękę.
— No no, tak, zgoda, zgoda, mówiła... a na 

drugi raz — i z radości zacna kobieta nie wie
działa co czynić; pobiegła do pokoju, wnet je-

lak wróciła, wzięła Szymona za rękę i rzekła: 
Trzeba skrzynię otworzyć. I oboje poszli do 
roboty.

Wieczorem wszyscy razem zasiedli do wie
czerzy. Adam w milczeniu badał twarze wszy" 
stkich, jakie wrażenie sprawiają jego wyroby 
kuchenne, lecz najwięcej wpatrywał się w twarz 
Kwaśnickiej. Wszystko było wyśmienitem, wszy
scy zajadali ze smakiem. Adiun rósł jak na 
drożdżach.

Po wieczerzy Kwaśnicka przyszła do ku
chni ; Adam przyjął ją z uszanowaniem.— Proszę 
też pana, zagadnęła, nie chciałbyś mi powiedzieć, 
jak to tak smacznie przyprawiłeś te dzisiejsze 
kuropatwy ?

Adam od tej chwili uważał się, jeżeli nie 
wyższym, to przynajmniej równym Kwaśnickiej.

Gdy czas zbliżał się spoczynku, matka z  
córką pożegnawszy ojca i brata udały się do 
swego pokoju. Tu już znowu były na swej „pol
skiej ziemi", już wisiał obraz Matki Boskiej. I 
w tej odludnej siedzibie, śród gór i lasów, 
śród szumu odwiecznych drzew, śród dzikiej pu
styni, matka z córką dawnym zwyczajem klę
czały. Dziękowały Stwórcy za ciężkie próby, 
błagały o siłę do wytrwania, modliły się za oj
ca, brata, za Józefa i godziły się w spokoju z 
wolą Boga.
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Korespondencje „Gaz. Nar."
Żółkiew d. 23. sierpnia.

% . Z uwagą i zajęciem czytaliśmy tu ko
respondencję ze Lwowa w nr. 191 Gazety Naro
dowej, Od dłuższego czasu po raz pierwszy wi
dzimy tam sprawę, która cały kraj, a szczegól
nie Lwów bardzo blisko obchodzi, traktowaną ze 
stauowiska interesów handlowych całego kraju, 
ze stanowiska podniesienia dobrobytu i rozwoju 
pod względem handlowym i przemysłowym stoli
cy naszej.

Słuszne są wyrzuty czynione w pomienionej 
korespondencji, że w skutek niczem nie wytłó- 
matzonej obojętności reprezentacji miasta Lwo
wa na rozwój i przyszłość stolicy kraju, pomi
nięto ważną chwilę, ażeby stanąć w obronie in
teresów miasta w czasie, kiedy projekt budowy 
kolei Transwersalnej był na porządku dziennym.

Zdaniem naszem bardziej aniżeli budowa ko
lei Transwersalnej, narusza żywotne interesa i 
podkopuje ważność stolicy naszej jako miejsca 
handlowego, projektowana budowa Unii z Jaro 
sławia na Kawę do Sokala, zanim zabezpieczoną bę
dzie linia ze Lwowa w północnym kierunku do 
granicy.

Dziwić się też należy, że kiedy Wysoki rząd 
przy badaniu trasy pomienionej linii zwołał do 
Rawy wszystkich interesentów, a Lwów ponąi 
nięty został, nikt w reprezentacji miasta nie 
podniosł głosu, by zwrócić uwagę ompetentnycb 
władz na niepowetowane straty, na jakie kraj 
przez wybudowanie powyższej linii z pominię
ciem Lwowa narażonym być musi.

Z wielką otuchą powzięliśmy wiać )mość, 
że zagraniczni kapitaliści wyjednali u rządu po
zwolenie do robAt przedwstępnych na kolej ze 
Lwowa przez Żółkiew do granicy, i o ile nasze 
informacje sięgają, jcapitał na budowę tej linii 
stanowiącej bardzo raźną drogę wywozu zboża 
z Galicji, jest stanowczo zapewnionym.

Miasto Żółkiew ma niepłonną nadzieję, że 
rząd po dokładnej rozwadze nad tą tak ważną 
dla kraju naszego sprawą zabezpieczy pierwej 
linię ze Lwowa na Żółkiew do granicy, zanii 
projektowaną z Jarosławia do Sokala zatwierdzi.

Nie możemy się nigdy zgodzić z zapatr wa 
niem wypowiedzianem w korespondencji z Wie
dnia w Gazecie Narodowy nr. 190. umieszczonej 
a odnoszącej się do wrzekomo nieusprawiedliwic 
nego przeciągania w udzieleniu żądanej koncesji; 
a najmniej zgodzić się możemy ze zdaniem, że 
niesłusznem jest, jeżeli rząd udzielenie koncesji 
na kolej drugorzę 4  w Galicji, zależnem czyn 
od inuych warunków jak w Czechach.

Czesi mają najważniejsze linie, służące do 
przewozu i wywozu, już wyuudowane; tam jako 
w kraju bogatym i pod względem przemysłu wy
soce roś winiętym, tam gdzie w całym kraju roz
rzucone są zakłady fabryczne, idzie obecnie o u- 
łatwienie dowozu gotowego fabrykatu do goto 
wych już głównych arteryj wywozowych, i ku 
temu celowi budują koleje drugorzędne.

U nas stosunki są zupełnie odmienne, my 
jeszcze długo czekać musimy, nim główne i wa
żne a dla wywozu niezbędne linie kolejowe wy- 
bndowane będą. Kraj nasz jako przeważnie rol
niczy — gdzie przemysł prawie nierozwinięty — 
musi ze względn, że koleje żelazne, budowane 
podług przepisów obowiązujących dla pierwszo
rzędnych dróg żelaznych, zbyt dużo kosztują, i 
jak aoświadczenie na wybudowanych już liniach 
uczy, dochody, z wyjątkiem jednej części kole 
Kar-la Ludwika, nie mogą pokryć odsetków od 
ki j.itału na budowę użytego, my musimy głó
wne arterje wywozowe i handlowe budować ja
ko koleje drugorzędne, bo inaczej nie mając wła
snego Kapitału, obcych pieniędzy na budowę ko
lei nie uzyskamy.

Warunki więc u nas są zupełnie odmienne 
jak w Czechach; a jeżeli rząd waha się udzielić 
koncesji na linię Jarosław - Sokal, jak to szano
wny korespondent z Wiednia utrzymuje, to jest 
to dowodem, że muszą być wiadome rządowi ży
wotne 1 rzeczywiste potrzeby kraju.

My w Żółkwi nie omieszkamy korzystać z 
danej chwili, i dołożymy starań, aby rząd do
wiedział się i z naszych ust o ruczywistych po
trzebach kraju.

Kraków d. 22 . sierpnia.
(.E ) Powróciłem w tych dniach z Przemy

śla, gdzie w sferach kolejowych zapanował ruch 
niezwykły. P. rszechna uwaga zwrócona na prze
bieg sprawy kolei Transwersalnej. Przybył tam 
z Wiednia p. Pichler, dyrektor kolei Łupkow- 
skiej i szaks odpowiedniego miejsca pod budowę 
gmachu dla dyrekcji kolei Transwersalnej. W 
sferach -bowiem rządowych miano przyjść do 
przekonania, że jeśli siedziba tej dyrekcji niema 
być w Wiedniu, lecz w kraju, to jako punkt 
siedziby lepszym być musi Przemyśl, niż Lwów. 
Wszystkie motywa, przemawiające za takim wy
borem, nie 'ą mi bliżej znane, ale to niewątpli
wa, że między mem niepoślednie zajmuje miej
sce  ̂wzgląd na kolej Łupkowską, której punkt 
wyiścia jest w Przemyślu, a której dyrekcji po
wierzonym będzie zarząd kolei Transwersalnej 
tak samo, jak się to przedtem już stało z ko
leją Druestrzańską i Tarnowsko - Leluchowską. 
Wobec tegj wszystkie inne kombinacje, wysnute 
z zabiegów koiei Czerniowieckiej i Karola-Lu- 
dwika upaść będą mnsiały. Kolej Łupkowską u- 
mie chodzić koło swoich interesów 1 — co dla 
rząda jest rzeczą decydującą — umi byc o- 
szczędną, choćby jej oszczędność wpadała w ko 
lizję z luteresami ludności i służby kolejowej.

Jeśli więc tylko przyjęto w projekcie oddanie 
nowej kolei dyrekcji Łupkowskiej, to już oczy 
wiście wybór Przemyśla na siedzibę nie tyle 
wyszedł z inicjatywy rządu, ile samej dyrekcji. 
Dla niej tu — jak ona mniema — będzie lepiej pod 
wielu względami, o których zamierzam pomówić 
obszerniej w następnych korespondencjach przy 
pierwszej sposobności.

Wypuszczono tu na wolność aresztowanych 
w zaprzeszłym tygodniu pp. Schmiedhausena, 
Dąbrowskiego i Bandurę. Śledztwo prowadził 
znany sędzia p. Turek. Sprawa jeszcze nie u- 
kończona; oskarżeni odpowiadać tylko będą na 
wolnej stopie; proces przed zwykłym sądem wy
toczono im na podstawie oskarżenia o prze
stępstwo należenia do tajnego stowarzyszenia.

Uważam za rzecz konieczną uzupełnić wia
domości podane w Kron. Krak. o tutejszym magi
stracie. Otóż—jak tam powiedziano— mimo za
pewnień referenta magistratu i wskutek tego na
rażenia p. W. (proszącego o konsens na prowa
dzenie kuchni) na uciążliwe dla niego koszta 
stemplowe — nastąpiła odmowa konsonsu. W 
motywach odmowy powiedziano, jakby na urągo
wisko logice, że nie zachodzi potrzeba otwiera
nia nowej kuchni, bo takowych jest dość w Kra
kowie. Ouóż zachodzf pytanie — dla czego m<. 
gistrat nie obwieści publicznie bądź przez pla
katy, bądź „w dzienn’ku rozporządzeń magistra
tu1*, że w tej lub owej gałęzi przedsiębiorstw nie 
bedzie udz eiał żadnych konsensów do pewnego 
czasu? Podobne obwieszczenie miałoby może naj
pierw tę dobrą stronę, że przeszkodziłoby urzę
dnikom fałszywe czynić stronom przyrzeczenia, 
a następnie ochroniłoby też strony, często 
ubogie, od rujnujących je kosztów stemplowych. 
Ale magistrat nie mógłby wydać podobnego roz
porządzenia bez racjonalnych powodów, których 
dotąd wcale nie było. Mo„ywa zaś odmowy 
powyższej, o ile są śmieszne ze stanowi
ska logiki ekonomicznej ze względu na uznaną 
przez konstytucję wolność zarobkowania, o tyle 
nieprawdziwe i nieszczere, bo we dwa tygodnie 
po odmowie p. W. udzielono pono 20 konsensów 
na takież przedsiębiorstwo innym osobom, a na 
wet tegoż samego dnia, w którym nałożono ka
rę na biednego W. (t. j. 13. sierpnia b. r.) udzie
lono ze strony komisarza odnośnej dzielnicy ustne 
pozwolenie izraelicie p. Steinbergowi nar prowa
dzenie kuchni przy ulicy Grodzkiej pod 1. 74., 
w tym samym domu, w którym istnieje już jedna 
kuchnia za dawniejszym k^sensem. .1  przecież 
taki sam powód podawano p. W. jako stojący 
na przeszkodzie do udzielenia mu żądanego po
zwolenia (w domu bowiem przy ul. Florjańskiej, 
gdzie prowadził kuchnię p. W., już istniała daw
niej inna również za konsensem) P. W. najmuje 
inny lokal, płaci tam zadatek, ponownie się ruj
nuje i znów otrzymuje ze strony magistratu od
mowę Czy myślicie państwo, że na tern koniec? 
Bynajmniej. Referent magistratu radzi petentowi 
wnieść — przeciw orzeczenin magistratu — re- 
kurs do namiestnictwa. Ale czy szczerze? Nie. 
„Próżna będzie fatyga — rzekł petentowi. — 
Namiestnictwo nie może inaczej postąpić tylko 
tak jak my chcemy, to jest potwierdzi naszą 
uchwałę."

Petent mimo to rekuruje. Magistrat, nie cze
kając rezolucji namiestnictwa, nakłada na p. W. 
tarę (d. 13. sierpnia pod 1. 23.640) 25 złr. za 
dalsze prowadzenie kuchni, i każe takową bez
zwłocznie zamknąć, grożąc ostrzejszą karą, mi
mo że p. W. broni się tem, że kuchnię prowadzi 
tylko dla znajomych i nie samodzielnie, lecz ja
ko najemnik u koncesjonowanego p. W.

25 złr. Kary człowiekowi, który nie wiado
mo, czy w ciągu całego roku zarobi taką kwo
tę, człowiekow' którego całą winą, że nie chce 
umrzeć śmiercią głodową, lecz pracować ucz
ciwie !

Nie jestże to postępowanie wołające o pom
stę do nieba! Rzecz się wlecze, ale W. tym
czasem z rozpaizy i zgryzoty zachorował, i le
ży bez sposobu dalszego pracowania, a kto wie, 
czy tożsamo nie spotka żony jego?

Ani na chwilę nie chcę przypuszczać, aby 
szanowny i czcigodnj prezydent miasta wiedział
0 tym fakcie (był podówczas we Wiedniu); tak 
samo zapewne nie wiedzą o nim obydwaj wice
prezydenci (byli podówczas na kuracji u wód), 
rzecz cała jest widocznie prodnktem niższych u- 
rzędników, owych pozostałości biurokratycznych, 
przeciw którym tak dzielnie walczył dr. Zybli 
kiewicz, pragnąc wychować własnych dla magi
stratu urzędników. Zaznaczam tę sprawę jako je- 
dnę z tyln, które doszły do mojej wiadomości. 
Wyobraźmyż sobie, ile w ten sposób cierpieć mo
że lndzi niewinnych dla samowoli niższych urzę
dników, którycl czynności pokrywa często wie
czne milczenie, już choćby dlatego, że kontrola 
ich utrudniona. Chciałbym wierzyć, że fakt ten 
jest wyjątkowym; dlatego podaję go do wiado
mości p. prezydenta, w tem najgłębszem prze
świadczeniu, że po przeprowadzeń u śledztwa, 
winnych pociągnie do odpowiedzialności, a nie
winnym powetuje krzywdę i wymierzy sprawie
dliwość, potrzebną i konieczną nietylko dla po- 
lixzywdzonej jednostki, ale zarówno dla pokrzy
wdzonego honoru tej instytucji antonomicznej, 
którą chlubić się i której strzedz powinniśmy 
zarówno od napaści zewnętrznej, jak usterek we
wnętrznych. Nie mówię o nieprzyjaciołach na
szych, którym przecież nie potrzebujemy dawać 
do rąk tego rodzajn broni przeciwko nam samym, 
ale miejmy wzgląd na naszą własną ludnuść, 
której nie nienawiść i lekceważenie, lecz miłość
1 szacunek jednać powinniśmy dla naszego sa 
morządu, dla naszych władz autonomicznych.

Odpoczynek niedzielny.
Niemayer, („Die Sontagsruhe von hygienischen 

Standpunkte.")

(Dokończenie.)

Co się zaś tyczy zapatrywania z punktu e- 
konomicznego na całą tę sprawę, to dla okaza
nia niezbędności odpoczynku koniecznego w nie
dzielę, autor stawia za przykład Anglię i Stany 
Północne z jednej, a Niemcy z drugiej strony.

• P\eUwa.zycb dwóch z tych państw, w których 
niedziela jest ściśle obserwowaną, przemysł stoi 
A  _^opie foJfko wyższej, aniżeli w Niemczech, 

me praca trwa zwykle przez całe dni siedm.
Gdy przed k kr Laty iord Stanley, nie zwró

ciwszy uwagi na ekonomiczne i społeczne strony 
kwt.stji, o której mówimy, powstawał nieoględnie 
przeciw rutynowanemu święceniu niedzieli, nale
żało mu odpowiedzieć nistępującem zdaniem Ma- 
eaulay’a :

„Jeżelibyśmy przez ostatnie lat 300 nie za

chowywali tak ściśle niedzieli, to kraj nasz nie 
doszedłby do takiego stopnia pomyślności i roz
woju cywilizacji, j&kiemi cieszy się obecnie."

Jak dobroczynny wpływ wywiera na zc.ro- 
wie człowieka przeplatanie pracy odpoczynkiem, 
można sądzić najlepiej z przykładu niewielkiej 
amerykańskiej mieściny fabrycznej Lowell, gdzie 
w przeciągu roku umiera tylko 1 na 57 mie
szkańców, gdy tymczasem w wielkich miastach 
fabrycznych, naprzykład w Manchester 1 na 29, 
w Leeds 1 na 36, w Sheffield 1 na 32. Powodem 
tak nieznacznej śmiertelności w Lowell jest głó
wnie ta okoliczność, że tam nietylko zachowy
waną jest ściśle niedziela, lecz właściciele fa ■ 
bryk trzymają się zasady, ażeby robotnik ich 
pracował na przemian raz w polu, to znów w 
fabryce.

Wychodząc z zasady, że zdrowie Jest także 
swojego rodzaju bogactwem, można dowieść z 
matematyczną logiką, że nadmiar pracy, dszcząc 
siły fizyczne, a zatem uniemożliwiając dalsze za
jęcie, zamiast zbogacać, zuboża człowieka. P e
wien angielski prawnik, Willson, daje następu
jącą radę kolegom swoim, adwokatom - Jeśli 
chcecie mieć sukces, nie zajmujcie się nigdy 
sprawami w niedzielę; wszystkie morf* mowy 
obmyślane w niedzielę, deznoły porażki."

Wiedeń d. 24. sierpnia.
(§.) Najważniejszem dla nas zdarzeniem na 

widowni politycznej jest świeże poruszenie spra
wy równouprawnienia narodowego na Szlązku. 
Tym razem, jeśli odnośne doniesienia się spra
wdzą, wyszła inicjatywa ze strony rządu. Mini
sterstwo sprawiedliwości wezwało bowiem wyż
szy sąd krajowy w Bernie, ażeby tenże wysto
sował okólnik do sądów kolegialnych i powiato
wych na Szlązku, nakazujący im przedłoże
nie w jak najkrótszym czasie sprawozdań, w ja
kim języku urzędowały sądy na Szlązku przed 
r. 1851 t. j. przed wydaniem owego słynnegt 
ukazu ministerstwa sprawiedliwości, który, jak 
wiadomo, ogłosił język niemiecki za wyłączny 
krajowy i sądowy język na Szlązku. Wiadomość 
powyższą przyniosła pierwsza N. fr .  Presse, a 
następnie Tribune w odmiennej nieco wersji t. j
0 tyle odmiennej, że w doniesieniu autonomisty- 
cznego dziennika znajdujemy czas nieco dokła
dniej określony, a mian wicie w tym kierunku, 
że ministerstwo sprawiedliwości zażądało od są
dów szlązkich sprawozdania od r. 1850 do cza
su wydaria wspomnianego ukazu, a więc do r. 
1851.

T‘ bliższe określenie czasu ma pod pewnym 
wzgli dem swoje znaczenie. Szlązk, jak wiadomo, 
tył kilkakrotnie co do zarządu politycznego z 
Morawa złącŁony, a i dziś jeszcze podlegają 
wszystkie sądy szlązkie wyższemu sądowi kra
jowemu w Bernie, tak jak poczty i telegrafy na 
Szlązku podległe są morawskiej dyrekcji poczt i 
telegrafów, a część "źlązka ołomunieckiej dye- 
cuzji. Dlatego i dziś jeszcze, chociaż język nie
miecki jest wyłąc śnie panującym na Szlązku, 
można tam w polskiej części kraju widzieć na 
urzędach szczególnie pocztowych i telegraficznych 
obok niemieckich i czeskij napisy. Z przyłącze
nia więc SzlązkŁ do Moiawy wynika dalej, że 
na Szlązku przen r. 1.8? 1. t. j. przed wydaniem 
wspomnianego ukazu ministerstwa sprawiedliwo
ści. a szczególnie zaś w czasie od r. 1850 do r 
1851 obok niemieckiego i czeski język był w 
tamtejszych sądac_ używany, o tyle przynaj
mniej, że na podstawie połączenia Szlązka z Mo
rawą, czeski język jako język krajowy miał tam 
pewne uwzględnienie.

Polacy szlązcy, oderwani od lat pół tysiąca 
od macierzy polskiej, przechodząc rozmaite lo
sów koleje, opuszczeni przez własnych rodaków
1 pozostawieni sami s bie, długo a długo spali 
w le.;argu i dopiero od r. 1848 obudziło w nich 
się poczucie narodowe. Tym sposobem, lubo cały 
Szlązk jako prastara dzielnica Piastów jest od
wiecznym polskim krajem, a szczególnie na mo
cy należenia Szlązka przez dość długi przeciąg 
czasu d< korony czeskiej, zdobył sobie w tym 
polskim kraju język czeski większe prawa i zna 
czenie aniżeli polski, i to nawet tak dalece, że 
był poniekąd językiem wyższej inteligencji dla 
ludu polskiego na Szlązku. Rozumie się, że na
danie ura.ędowei przewagi i większego znaczenia 
językowi czeskiemu działo się ze szkodą języka 
polskiego. Obok więc czechizowani? kraju za 
pomocą urzędów i urzędników, i kościół katoli
cki był tam krzewicielem czeszczyzny, gdyż księ
ża, kształceni przeważnie w seminarjum di cho
wu sm w Ołomuńcu, a więc w czeskim naiodo- 
wym kierunku, gorliwymi byli a poniekąd i dziś 
jeszcze są apostołami czeskiego języka.

Na dowód wystarczy przytoczyć fakt, że 1 
dziś jeszcze śpiewa polski katolicki lud na Szlą- 
sku czeskie pieśni po kościołach, i że dziś jesz
cze czeskie książki do nat iżeństwa drukowane 
tak zwanym „szwabachem" znajdują pokup u 
polskiego ludu. Wszystko to wskazuje jasno, że 
cze^zczyzna rozwielmożniła się nu, Szlązku na 
koszt polszczyzny, i że tam żywioł czeski wy
pierał polski. Mówmy otwarcie. Na szlązku nie
ma właściwie Czechów, ani w księstwie Cieszyń- 
skiem, ani w księstwie Opawskiem, gdyż to pra
stare czysto-polskie dzielnice. Są tam tylko np. 
w powiecie frydeckim w powiecie opawskim 
zczechizowani Polacy, kfórzy jednak i dziś je 
szcze mówią zepsutym dyalektem w skutek cze- 
chizacji, ale dyalektem dziś jeszcze więcej zbli
żonym do języka polskiego, aniżeli do cze
skiego.

Owoż jeśli ministerstwo sprawiedliwości za
żądało sprawozdań od sądów szląskich w tym 
celu, ażeby dla Szląska wydać rozporządzenie 
językowe, i jeśM ministerstwo wymienione ma 
zamiar oprzeć to rozporządzenie na orzeczeniach 
tych sprawozdań, to trzeba obawiać się, że pol
ski język u 3 znajdzie takiego uwzględnienia, ja 
kie mn się na p idstawie historycznych i fakty
cznych stosunków należy. Sprawozdania bowiem 
sądót szląskich, jeśli one opierać się będą co 
do Szlą°ka na praktyce sądowej w czasie od r. 
1850 do 1851, muszą na niekorzyść polskiego ję
zyka wypaść, gdyż wówczas w sądach szląskich 
obok języka niemieckiego był poniekąd tolerowa
ny tylko język czeski a polski wygnany był z 
urzędów i żył tylko w masach ludu wiejskiego.

Nie zapominajmy rów nież, że kierow nikiem  
n in is te rs tw a  spraw iedliw ości je s t  obecnie Czech. 
P. P ra ż a k  mógłby bowiem wydać d la  fezlą- 
ska  rozporządzenie językow e, w  k tó re m  obok 
■ liemieckiego tylko czeski języ k  by łby  uw zglę
dnionym.

Zwracam więc zawczasu uwagę na to nowe 
niebezpieczeństwo, zagrażające Szlązkowi a w 
szczególności tamtejszemu dzielnemu ludowi poi- 
skiemu. Obt ązkiem przedstawicielstwa parla
mentarnego Galicji >est czuwać nad Szląskiem a 
zaiste ostateczny już.czas, żeby nasi mężowie 
stanu pomyśleli na serjo nad wyzwoleniem pol
skiego ludu na bzlązai, który przecież jest kość 
z kości i krew ze krw1 naszej, z jarzma germa-

Przechodząc do osobistych spostrzeżeń, które 
porobił jako lekarz dla ubogich, a dalej jak° le
karz przy fabrykach, kolejach żelaznych 1 to
warzystwa asekuracyjnego, P- Niemayer powiada, 
że nabył tego przekonania, że większa część 
chorób tak u mężczyzn jakoteż 1 u kobiet za
jętych pracą fizyczną, wynika wprost z przecią
żenia oną. Daje się to postrzegać najbardziej
na osobach służących na poczcie, a dalej na ko
lejach żelaznych i w rozmaitych biurach. Po
stąpiwszy na służbę młodym* krzepkim 1 zupeł
nie zdrowym człowiekiem, jnż w roku 40 wieku 
swojego staje się częstokroć zupeoie bezsilnym 
i uwolniwszy go ze służby, potrzeba mu dać 
pensję, by mógł dalej Przy życiu się u- 
trzymać.

Rola lekarzy w podobnych zakładach, wy
zyskujących siły fizyczne człowieka, redukuj o 
się w ten sposób do przedstawiania chorego do 
pensji, alt wiem leczenie radykalne, opieka nad 
drowiem i zapobieganie chorobom, staje się rze

czą zupełnie niemożebpa wobec panujących po- 
[r°dków.

Gdyby kwestja pracy robotnika postawioną 
była na grancie loicznym, nie potrzeba byłoby 
w takim razie wydawać tyle pieniędzy na u- 
trzymanie chorych, aptekę, penre dla wdów i

nizmn, i żeby temu ludowi, jak tego już sam ho
nor narodowy wymaga, w każdej przygodzie po
mocną braterską dłoń podali.

Z lwowsk ej Rady miejskiej.
Posiedzenie d. 25. sierpnia. Obecnych radnych 

41. Przewodniczący wiceprezydent m ias ta , Dą
browski.

Sekretarz Rady odczytuje pismo burmi
strza m. Pragi w odpowiedzi na lis t prezydenta m. 
Lwowa *) z przesyłką 1000 zł. na odbudowę tea 
tru  narodowego.

Odpowiedź ta  brzmi jak  następuje (przekład 
z czeskiego):

„Burmistrz król. stoł. miasta P ragi. L 911/pr.
Do Świetnej reprezentacji król. stoł. miasta 

Lwowa.
Cennem pismem z d. 18. sierpnia 1881 1. 814 

przesłany zasiłek 1000 zł. jak i Świetna reprezen
tacja kr. st. m. Lwowa na odbudowanie czeskiego 
narodowego teatru w Pradze, dnia 12. sierpnia 1881 
pożarem zniszczonego, ofiarować raczyła, otrzyma
łem dziś i nie omieszkam oddać go na cel prze
znaczony.

Trudnem jes t dla mnie zadaniem wyrazić Świe
tnej reprezentacji za wspaniałomyślny braterski dar 
dzięki równie gorące ja k  gorącemi i pocieszającemi 
są słowa towarzyszące adzielonej pomocy.

W  nieszczęścia, które nas spotkało, są one 
miłym dla nas wyrazem uprzejmej przyjaźni i przy
chylności, i nietylko pociechą w naszej żałobie ale 
i otnebą w dalszem naszem działaniu zdąźającem 
do wspólnego dobra naszych narodów i do szczęścia 
naszej wspólnej ojczyzny.

Niech Świetna reprezentacja miejska będzie 
przeświadczoną, źe wyraz współczucia i wzajemno
ści uświetniony czynem tak  ofiarnym, znajdzie naj
żywszy odgłos w sercach nas wszystkich, i wzmocni 
znacznie przyjacielskie uczucia, jakiemi przejęci 
jesteśmy dla szlachetnego polskiego narodn. Z wy
razem najserdeczniejszej wdzięczności i głębokiej 
czci pozost^ę Świetnej reprezentacji zupełnie od
dany Em. Skramlik m. p. — w Pradze dnia 21. 
sierpDia 1881."

Z porządku dziennego uchwalono bezzwłoczną 
naprawę uszkodzonej części zasklepienia Pełtw i na 
placn M arjackim ; koszta tej naprawy obliczone zo
stały na 1300 zł.

Zezwolono na wydzierżawienie folwarku Wnika 
kapitańska na la t 12 (z wolnej ręki) p. Ludwikowi 
Janowskiemu, z czynszem dzierżawnym po 732 zł. 
a to od d. 24. czerwca 1882 r.

W  sprawie projektowanego założenia we Lwo
wie szkoły garncarstwa, jak wiadomo, Rada miej
ska poprzednio jnź nchwaliła przyczynić się ze 
strony Gminy do urzeczywistnienia tego projektu, 
kwotą 10.000 zł. wypłacalną przez la t dziesięć po 
1000 zł. rocznie, pod warunki im wszakże, źe przy 
szkole urządzony zostanie w arstat praktyczny, a 
językiem wykładowym będzie język polski.

Z odczytanego przez sprawozdawcę, rad. ks. 
A k s e n t o w i c z a ,  reskryptu c. k. namiestnictwa 
z m lipca rb. okazałe s ię :

źe koszta urządzenia szkoły garncarstw a wynosić 
mają 6600 zł.,

źe wydatek roczny, obliczony na 20 uczniów, 
wynosiłby 10.530 zł. (500 zł. koszt nauki jednego 
ucznia rocznie!!).

Na częściowe pokrycie tych wydatków sejm k ra
jowy przeznaczył po 2000 zł. przez la t pięć —  
Izba handlowo-przemysłowa zobowiązała się do je 
dnorazowego datkn 500 zł. na koszta urządzenia, i 
gmina m. Lwowa, jak  wyżej wspomniano, ofiaro
wała 10.000 zł.

Według reskryptu namiestnictwa, miu.ater han- 
dln tgadzując się na warunki postawione przez Re
prezentację miejską co do języka wykładowego i 
urządzenia w arstatn, uważał, że przeznaczonych 
10000 złr. j e s t  z a  m a ł o ,  i ż ą d a , aby 
gmina dostarczyła jeszcze lokal dla szkoły, opał, 
nsłngę i inne potrzeby. Lokal powinien być taki 
aby dla obniżenia wydatków na nauczycieli, mieścił 
szkołę garncarstw a ze szkołą przemysłową łącznie 
z Muzeum przemysłowcu) W tym cela wezwany już 
nawet został p Tschirschnitz, aby wygotował odpo
wiedni plan urządzenia szkoły garncarstwa - -  „tak 
więc — mówiąc poetycznym językiem reskryptu 
namiestnictwa —  los szkoły zostaje w ręku Repre
zentacji m iejskiej!1

Wobec niezmiernych wydatków jakie gmina m 
Lwowa ponosi na szkoły obowiązkowe, z nwagi 
również, że przy ogólnikowem określeniu przez mi
nisterstwo pożądanych dla szkoły garncarstwa lo- 
kainości, niepodobna określić stanowczo potrzeb tej 
szkoły, tembardziej zaś ani myśleć nie można o po
mieszczenia jej razem ze szkołą przemysłową i Mn- 
zenm, gdyż gmina nie ma odpowiednich gmachów— 
sprawozdawca wno„ imieniem sekcji, aby udzielić 
odmowną odpowiedź na propozycje p. ministra han
dlu, wyrażone w reskrypcie c. k. namiestnictwa, i 
ntrzymać się w granicach uchwały, zapadłą} Ja i  w 
tym względzie na posiedzenia dnia 29. lipch r ‘ Z-

Wniosek ten jednomyślnie, bez dyeka8J > Przy* 
ję ty  został.

Koszta czyszczenia miasta w 18 wynosiły 
wedłag złożonego sprawozdania 25.0 z r. 35 c t . ; 
wywózka zaś śmieci z d o m ó w  prywatnych obliczona 
mylnie przez Izbę o b r a c h n u k ° w  aa 9.036 złr. 37 
ct. po sprostowaniu pr*®* sekcję III kosztowała 
rzeczywiście 7.705 ® j t&ka teź naleźnoś6
przypada do ściąg"1'!®*®’ oa właścicieli 1168 domów.

Rada przyjłn >̂® to 8Prawozdanie do zatw ier
dzającej w i a d o m o ś c i ,  zgodnie z przedstawieniem 
sekcji.

*) ten podaliśmy przed kilka dniami w 
Kronice iazety.

W tem miejscit posiedzenie, rozpoczęte zale
dwie o godzinie wpół do ósmej, przerwane być mu
siało o wpół do dziewiątej, z powodu braku kom
pletu.

Krajowa konferencja nauczijcielska.

Posiedzenia z dnia dzisiejszego przewodni
czy radca Olszewski. — Sekretarz p. Michało
wski odczytuje protokół z wczorajszego posie
dzenia. P. Wasang domaga się, aby w proto
kole podano motywa, jakie mówca wczoraj przy
toczył na poparcie swego wniosku o przejście 
do porządku dziennego nad wnioskiem p. Kary* 
łowicza o danie stałej remuneracji urzędnikom 
prowadzącym rachunki funduszu emerytalnego.

Zabiera głos p. Barauowski, sekretarz p. 
Michałowski i powtórnie p. W asang, zwracając 
uwagę, że powiedział wczoraj, iż sprawa remu
neracji urzędników namiestnictwa nie kwalifikuje 
się do obrad ua konferencji krajowej.

P. S a w c z y ń s k i  proponuje, ażeby proto
kół pisany był tak, iżby zawierał wnioski i u- 
chwały; motywowanie każdy wnioskodawca mo
że dołączyć jako alegat.

P. M e d w e c k y  wytyka, że protokół nie 
zawiera imiennego spisu tych, którzy głosowali 
wczoraj za i przeciw udzielenia remuneracji z 
funduszu emeiytalnego. Zamieszczanie imiennego 
spisu w protokole, praktykuje się we wszystkich 
parlamentach. Mówca utrzymuje, że W niniej
szym wypadku jest to konieczne, aby całe nau
czycielstwo w kraju dowiedziało się, którzy tak 
hojnie szafowali krwawo zebranym nauczyciel
skim ;rjszem

P. B a r a n o w s k i  cytując Wojskiego z Pa
na Tadeusza: ... „w tak poważnych panów gro
nie, o czemże mówią — o zajęczym ogonie", 
zwraca uwagę, że kraj oczekuje od konferencji 
jakiejś produk.ywniejszej pracy aniżeli ta, na 
której dotąd już dwa dni spędzono.

Po przemówienia jeszcze p. Medweckiego 
zamkrieto tę jałową dyskuzję, a w głosowaniu 
odrzucono poprawkę p. Wasunga, i przyjęto wnio
sek p. Sawczyńskiego, zaś nad żądaniem p. Me
dweckiego o spis imienny nie głosowano wcale.

Po króokiej dyskusji przyjęto następnie z 
poprawką p. Maciołowskiego wniosek sekcji, 
przedstawiony przez p. Kuryłowicza, aby upro
sić Radę szkolną, iżby ze względu na korzystny 
stan funduszu emerytalnego poczyniła kroki w 
w celu zmiany artykułu 43. ustawy szkolnąj w 
tym kierunku, aby zaopatrzenie wdowy po nau
czycielu wraz z dodatkiem dla sierót dochodziło 
do ł/3 ostatniej płacy męża.

Dalej uchwalono wniosek sekcji: „Uprasza 
się Rad*; szkolna krajową, ażeby raczyła wyzna
czyć osobną komisję do zbadania, *zy i w jaki 
sposób dałyby się wkładki emerytalne stopnio
wo obniżyć."

P. R u s z c z y ń s k i i  towarzysze podali na
stępnie wniosek na piśmie, aby zgromadzeni wy
raźni u z n a n i e  p. Kuryłowiczowi, który nie 
należąc do grona obecnej konferencji, zajął się 
sprawami funduszu emerytalnego. Uznanie to 
wyrażono przez powstanie z miejsc.

Z porządku następuje sprawozdanie sekcji 
TTT. w sprawie małej frekwencji szkół wydzia
łowych.

Referent p. Habura odczytuje obszerny ela
borat sekcji, poczem wywiązuje się szeroka dys
kusja. O godzinie 12 . w południe zarządzono wy
bór jeneralnych mówców.

M  iicoia i zaiiijatin
26 sierpnia.

* Pogoda, jaką dziś mamy, nie «t«ym a się dłu
go wedle orzoszenia m e t e o r o l o g ó w .  Wiatr wacho- 
dnio-połndniowy, który onegdaj przyniósł niezwykły 
npał, zmienił się na zachodni0*? ^niow y; przewi
dywany jest dalszy zwrot wiatru ku zachodowi i 
niepogoda.

* Wystawa robót kobiecych i wyrobów tka
ckich domowego pr*emysłn, która »i« ma odbyć w 
grudniu w mn*enm PrŁe®ysłowein miejskiem, są
dząc z liczny®1* Zf )fizeó, które dotychczas nade
szły nader żywo zainteresowrł» ®zerokie koła w 
kraju. Zar*^d nuzeum pragnąc j t  Uczynić jak  uąj- 
bard*1®! P onezaJą c ą  j | a ogóła, P08tanowit uzupełnić 
j e j  zakres, dodając osobny d*i®f ha wyroby kobie
ce starodawne jako to : hafty* koronki, aplikacje,
naszywania i t. p., ażeby prz0Z obrazowe zestawle- 

robót dawnych, nowszy0*1 1 tegoczesnych, uła
twić porównanie i stndja artystycznego rozwoju i 
Mywanej techniki i uwidocznić koleje kaidoczesne- 
go kiernnkn i smaku.

Trafna ta  myśl zarządu znajdzie niezawodnie 
uznanie i będzie zachętą do jak najliczniejszego nad
syłania zabytków starodawnych robót ręcznych ko
biecych, które ir k raj" laszym zapewne w każdym 
niemal domn z n a jd o w a ć  sie muszą, przechowywane 
jako pamiątki pracowitości j gziachetnąj rozrywki 
naszych matron i dziewic. Zwracamy wi?c uwagę 
naszych pań na tę wielce interesującą i użyteczną 
stronę wystawy i pozwalamy sobie zachęcić je  do 
jak  najliczniejszego nadsyłania na wystawę nietyl
ko tegoczesnych, ale i starodawnych robót kobie
cych ręcznych, a tym sposobem przyczynią się do 
urzeczywistnienia zacnych dążności zarządu muze
um, który jak  wiemy, gotów jest w tym celu po
czynić wystawcom wszelkie możliwe ułatwieni*,.

Sierot; wszystkie .e pieniądze mogłyby być 0' 
hrócone na coś daleko lepszego.

W końcu dzieła swojego, autor zajmuje się 
W końcu wpływem, wywieranym przez nadmiar 
pracy na stronę moralną człowieka. Jeżeli cy
wilizacja nowoczesna, wbrew cywilizacji wieków 
dawnych, uznała robotnika za członka społeczeń 
stwa, a zarazem za istotę myślącą, to przez to 
samo powinna się zgodzić, że praca może być 
yykonaną przez tę istotę myśląca dobrze lub 

źle, 2 ochotą lub niesmakiem. Wielu polityków 
zajmujących się kwestjami społecznemi, jak up 
D en iiH aH .s . von Morgenstern, Carey i t. d. 
dowodzą nie bez słuszności, iż w społeczeństwie 
naszem dotychczas panuje pewien rodzaj nie
woli białych murzynów, a hygieniści, zgadzając 
się na to najzupełniej, nazywają mianem barba
rzyństwa panujący obecnie stan rzeczy, przy któ
rym chlebodawcy pamiętają tylko o dniach „ro
boczych", zapominając chętnie o „dniach luuz- 
koś . I czyż można nazwać dobrem gospoda
rowanie zasadzające się jedynie na pytaniu „ile?‘, 
a pomijające pytanie bodaj czy nie ważniejsze,
„jat?"

Święcenie nareszcie niedzieli, jako dnia od- 
>oczyi wywiera wpływ nader błogi na sto
sunki domowe robotnika. Przepędzając dzień

ten w domu, wspólnie z dziećmi i żoną, robo
tnik nie będzie czuć potrzeby zaglądania do 
szynków, lub uczęszczania do miejsc publicznych
1 t. d., które robią z niego bydlę, niezdolne »** 
zajntrz do pracy. Niedziela powinna być dni®® 
odpoczynku, dniem rodzinnego święta, a nie dmem 
pijaństwa i hulanki, rujnujących zdrowie.

Pracę swą p. Niemayer zakończył 
jącemi słowy, które warto polecić każdemu z 
ludzi myślących:

„Odpoczynek niedzielny, jest pier*s.zen* Przy
kazaniem nauki o zachowaniu zdro^®1 W celu 
podtrzymania zdolności do życia, 1 . ^So to
etanowi on zasaae tak pod wzgl#*®1? *htelęktu- 
alnym, jak i religijnym. Odp00*?1 1 , dzielny 
gwarantuje każdemu człowiek0̂ 1 mozUoś<$ 
szego zarobkowania, połącz0®̂  ze aP°kojem du
cha i zabezpieczeniem staro?®1* Dla chlebod* w- 
ców stanowi on gwarancję* “  ^P.°. będzie zro
bioną dobrze — dla rzą®u> 1 porządek w
społeczeństwie, a d" wszystkich stanowi miarę 
zdrowego rozsądku i i^ ^ y ^ ^ te g o s ta n u  oświ*U * 
w jakim się dany *»r6d ™»Jduje.“



* len Albedynski przejeżdżał wczoraj przez! * Wystawa dzieł sztuki otwarta codziefi w auli 
Lwów z  Radziwiłłowa do Wiednia. szkoły politechnicznej od godziny 9. rano do 7. po

* o aresztowaniu dwóch Moskali w Przem yku I południu. Wstęp kosztuje od osoby starszej w dnie 
donosi Gaz. urzęd. co następuje: W  Przemyślu or-1 powszednie 20 ct. — dzieci niżej 
gana starostwa aresztowały pozawczoraj w nocy I połowę. — w  ni
dwóch cudzoziemców, poddanych moskiewskich, któ- 
rzy zachowaniem się swojem całem, a osobliwie 
piloemi wycieczkami w najbliższe okolice przemy* 
akie, w których właśnie prowadzą się roboty for
tyfikacyjne zwrócili na siebie silne podejrzenie.
^dy po aresztowaniu okazało się, że podejrzenia 
nie były nieuzasadnione, oddano obu cudzoziemców
sądowi.

* Utonął- Dzienniki kijowskie donoszą, że uto- 
n$ł tam w Dnieprze pewien młody człowiek, który 
z pięcioma towarzyszami używał przejażdżki łódką.
^konstatowano, że nieszczęśliwy nazywał się L e
wicki i był poddanym anstrjackim.

* P ro ces prasowy. Wychodzące w Czerniow- 
cach polskie czasopismo humorystyczne Osa, umie
ściło w numerze 5tym z dnia 14. marca b. r. u- 
stępy o zamordowaniu cara, które zostały skonfis
kowane, a nadto e. k. prokuratorja wytoczyła re
daktorowi Osy p. Janowi Jaknbowskiemu proces o 
przestępstwo z §§, 305, 308 i 3 0 i  n. k. P. Jaku
bowski wniósł rekurs przeciw aktowi oskarżenia,. , ,, , , , „  „ . ,
a nadto prośbę aby ewentualnie delegowano do °ości, pozbawionej od dłuższego już czasu wszelkich 
rozprawy który z sądów galicyjskich, a nie sąd publicznych zabaw, koncertów, amatorskich przed 
czerniowieckL gdzie niemożliwym jest taki skład otawien 1 1. p. innych, zatem spragnionej podobnych 
ławy p rz y s ię g ły c h , żeby można rozprawę p r o w a d z i ć  rozrywek. Przedstawienie zadowolniło w zupełności 
_  •_ ..a  BDektatorow — czego dowodem wywoływania i prze-

Usterki pomniejsze moglibyśmy wy
tknąć „Klarze", która zdawała się być niepewną 
siebie — winę tego kładziemy jednakże na lękli 
wość przed uginaniem się desek scenicznych ; —  zaś 
Papkinowi brak pepkinowskiego głosu. Ubolewamy 
mocno, że teatr natrafił na prawdziwy czas ogór
kowy. Kochani nasi „Parmacy“ topnieją na mane
wrach pod promieniami słońca, studenci używają 
feryj, wiele rodzin wyjechało do wód i na świeże

— dzieci niżej la t lOciu płacą 
W  niedziele i dni świąteczne kosztuje 

wstęp bez różnicy wieku 10 ct.
* Wiadomości policyjna z dnia 25go b. m.: 

Emilia Herzog, sługa około 22 la t licząca, średnie
go wzrostu, ospą zeszpecona, rudawa blondynka, po 
dokonanej kradzieży bielizny znaczonej literam i J . 
S. i szpinek koralowych, umknęła prawdopodobnie 
do Szczerca.

Skradziono: Panu A. D. z koszar zegarek 
srebrny remontoir kryty  z łańcuszkiem srebrnym 
i złoty pierścisł z krwawnikiem.

Złożono w policji zapomnianą w dorożce pa 
rasolkę czarną z bronzowym szlakiem.

** *

—  Kołomyja, 24. sierpnia. W czoraj przybył dó 
nas teatr polski pod kierownictwem p. Józefa No' 
wakowskiego, i tego samego wieczora przedstawio 
no komedję 4-aktową Aleks. hr. F redry  „Zemsta 
za mur graniczny" zakończoną „Polonezem". Wia
domość o przybyciu jako i rzeczywiste przybycie 
teatru znalazło miłe przyjęcie w tutejszej publicz-

w języku polskim. Wyższy sąd krajowy odrzucił spektatorow 
prośbę p Jakubowskiego, motywując tern, że r o z - |ci4SIe oklas * 
prawą można będzie w Czerniowcach prowadzić po 
Polsku, ponieważ prawie wszyscy członkowie try 
bunału władają dobrze tym językiem. Rozprawa p,
Jakubowskiego odbędzie się d. 3. września.

* P róba  żeglugi statkiem parowym na Dnie
strze odbyła się, jak  pisze Głos Stan., d. 19. bm.
Udział w niej wzięli nadjnżynier c. k. starostw a p
Rappe, U l kolejowy p. Gaj er oraz pełnomocnik hr. 0wietrze — w skutek czego wiele miejsc było nie- 
Bluchera i kapitan- Karol Marchetti, inspektor okrę- obgad ch Szanowna dyrekcja teatru niechaj się 

Dunaju. Przebyto przcstrzeń od Jeznpola ^ ^  ^  ^  ^  poiepszeilie bowiem nastąpi
do Marjampola przy stanie wody 0.80 mtr. wyżej H ^  w 4 5 . i n astępnych  przedstawieniach
zera i .w jednym tylko najgorszym punkcie, pom- Mimowolnie naguwają  się fakta do zanotowa
żej kolejowego mostu pod Jeznpolem (wyżej ujścia zawsze i wszędzie -  tak i u nas bracia
Bystrzycy) utknięto ^ m ie liź n ie . Dalsza żegluga ^  Jodsuwają gię od wszelkich wydatków i ucze- 
odbyła się bez przeszkód. Statek pogłębiał się tyl- stnictwa w sprawach narodu polskiego dotyczących 
ko n a  0.45 metr. 1 przeznaczony je s t do holowania . a n i a  sziachetnych celów i instytucyj na-
galarów, k to "  zwykły pogłębiać na 1.0 mtr. _  gi?Ae na przemian po, Qa ^  od
śabiersjąc 2.000 cetnarów metrycznych ładugi. . jakimkolwiekbądź wypadku i nieszczęściu spieszą

* Kole] żelazna. Do składu personalu techni- nawet niewzywani z silną pomocą. Objawy te nie- 
cznego, przeznaczonego do robót kolejowych linii cbaj będą dla nas nanczką w przyszłości. — Lecz 
Stanisławów-Hnsiatji .leżą oprócz kierujących (pp. mniejsza o żydów, o których przekonaniu grunto. 
Klemencicza i Psar go, jeszcze i niż. Princ z wne mamy przeświadczenie, ale rażąco wpadło nam 
siedzibą w Stanisławowie kierownik I sekcji, - w oko — że z braci Rusinów jak  gdyby na jakie 
dalej kierownicy lo só w -H n b l w Tyśmienicy, Ra- dane hasło — prawie żaden nie raczył wziąść 
palshLwś Niżniowie, Rubin w Niżniowie; kierownik ndziiiłu w tern przedstaw ieniu; zatomiast istniejący 
H. sekcji inżynier Lahoda, w Buczaezu, kierownicy tu tea tr amatorski ruski — prawie wyłącznie bywa 
losóff inżynierowie: Schenk w M anasterzyskach, podtrzymywany kosztem polskości — pomimo 
Adamec ^  Buczaezu, Biitger w D żurynie; k ie -! 
równik HU sekcji inżynier Cieśiikowski w Czort- 
kowie; kierownicy losów inżynierowie : Szpitzer w
Czortkowie, Cecerle z siedzibą w Kopeczyńcach i 
Bartos W Busiatynic.

* UCZaióW W szkole męzkiej im. Elż
biety odbędą się 29., 30. i 31. sierpnia 1881.

Dyrekcja.

„teatr"
że 

przy.nawet zastosowanie do niego nazwy „ 
nosi ujmę innym takimże instytucjom.

(F. N.) Z Brzeżańskiego. (O propagatorach 
emigracji włościan do Ameryki.) Od czasu do cza 
su odzywają się głosy oburzenia i boleści, na wieść, 
że masy ludu naszego wynoszą się do ziemi złotej 
Ameryki. Lud nasz ruski, konserwatywny, zasiedzia
ły na roli, którą od wieków jego pradziadowie 

Felicja z W asilewskich B oberska przenosi dziadowie zamieszkiwali, niechętnie porzuca swoją 
Zakład swój nankowo-wychowawczy wyższy na ulicę wioskę, swych krewnych i przyjaciół, gdzie jego 
Kopernik®) domu z ogrodem w dziedzińcu 1; 17 synowie i córki pobrali się; choć wydarzają się 
piętro L _ wypadki, że ztąd, i owąd wyprowadzają się wło

Wpisy uczennic rozpoczynają się 30. sierpnia, ścianie ruscy, za granicę, do świętej Moskwy, szu 
kurs jMtuk będzie otwarty 10. września. Gdyby się kać chleba i miodu. W ypadki atoli takie są rząd 
zebrała odpowiedna liczba uczennic, byłby urządzo-1 kie i sporadyczne u nas, wywoływane zkądinąd.

Dlatego tutaj tylko o emigracji ludu mazur 
skiego do dalekiej AmerykiTHówić będziemy. Chce 
my bowiem zwrócić uwagę społeczności nasaej na 
przyczynę, dlaczego ten1, la ł  mazurski porzuca swo

sam w przedmowie swej przytacza, więcej jak  czter
nastoletnią praktykę w zawodzie ekspedycyjnym 
osób, sposoby, jak  najłatwiej dostać się można z 
Europy do Ameryki, które okręty załatwiają prze
wóz wędrowców, ile jazda z Berlina do Hamburga 
koleją, a ztamtąd dalej okrętem kosztuje; a nawet, 
któżby temu uwierzył, podaje spis potraw przyrzą
dzanych i dawanych podróżnym na okrętach. P. E. 
Johanning przytacza mianowicie w swej broszurze: 
korzyści jego własnych ekspedycji, instrukcję dla 
podróży i zajęcia miejsca placów okrętowych; nie
mniej wylicza korzyści ekspedycji, dodając, że nie
koniecznie potrzeba zaopatrywać się w paszporty 
(str. 7). Czyż to nie jest doskanała ponęta dla po
dróżnych? Na stronie 5 ej swej broszury p. E. J . 
podaje, że koszta jazdy z domu do portu ponosi 
wędrowiec i opłaca żywność i stancję w porcie aż 
do odjazdu sam. Cena za to za dzień i dorosłą oso
bę wynosi 2 do 2 1/, marek. — Jazda parowcami 
do Ameryki, względnie do Nowego Jorku, Baltimo
re, (juebec, Nowego Orleanu, Filadelfii kosztuje od 
100—350 marek. Opłata ajenta wynosi od każdej 
osoby 30 marek. Dodajmy też, że trzeba opłacić 
się tragarzom  na kolei, w przystani, a zobaczymy, 
że emigrantowi nie zostanie się nic w kieszeni; 
obdarty i goły zawita do Ameryki, i tam w dodat
ku dla nieznajomości języka i braku wiadomości 
w wyszukaniu sobie i swoim chleba, wyrzucony na 
bruk, staje się z dniem przybycia do Ameryki że
brakiem. Zwracamy uwagę władz na tę manipulację 
niesumiennych ajentów.

- Lekarz z Bellevue. Czytamy w Kur. Warsz.-. 
Działo się w Belle vue (Ogródek w Warszawie.) 
dnia 19. lipca, roku pańskiego 1881, o godzinie 
10*1, wieczorem. Przy jednym stoliką siedzą pano
wie Y. i Z. Nagle pan Z. słabnie i osuwa się p ra 
wie nieprzytomny na ramię swego towarzysza. Y, 
cuci go, podnosi 1 wyprowadza przed werendę, tam 
atak omdlenia powraca powtórnie. Y. przelękniony 
wbiega na salę a nie widząc żadnego ze znajomych 
lekarzy, zapytuje jednego z panów jedzących kola- 
oję, czy tu gdzie nie widzi jakiego doktora. — O patrz 
tam siedzi dr. S. — Chodź ze mną do niego, bo ja  
go nie znam ! Idą tedy obaj razem i opowiadając 
lekarzowi, że p. Z. zachorował nagle i leży na 
dwóch krzesłach przed wereudą proszą go aby 
raczył pospieszyć z ratunkiem. ’

— Ależ panowie! -• odpowiada szanowny esku
lap — jam tn nie doktorem ! kontent jestem, że 
mogę 2y’eść kolację! toć mi polędwica ostygnie!

I  pomocy odmawia!
Dobrze jest, że p. Y. zdołał doprowadzić p. Z. 

do apteki na rogu ulicy Smolnej, gdzie sprowadzono 
dr. Żur., który na pierwsze wezwanie przybył na
tychmiast, i dobrze, że po powtórzeniu się jeszcze 
parokrótnćm omdlenia, p. Z. na tyle do zdrowia 
przywrócony został, iż do domu mógł odejść spo
kojnie, ale zawsze... to pojęcie pana dr. S. o świę 
tości swego powołania kazałoby mniemać, że Belle 
vue zńajdnje się co najmniej w Yokohamie i że w 
dacie zaszła omyłka o 18 wieków przynajm niej!

—  Chińskie poselstwo w Wiedniu. Knrjerskim 
pociągiem kolei północno-zachodniej przybył wczo
raj rano Li-Fong-Pas, niedawno temu akredytowany 
ambasador cesarstwa niebieskiego. W towarzystwie 
jego znajduje się pełnomocnik wojskowy Tschang 
Ki-Tang i tłómacZ poselstwa King. Ubrani byli 
wszyscy w dłngie opończe z niebieskiego jedwabiu 
i niskie birety, Da których rangę oznacza liczba 
złotych guzików. Wszyscy zajechali do hotelu „Im- 
perial“ .

oy w zakładzie obok nauki w ośmin klasach, kurs | 
egzaminu dojrzałości dla kształ-

cącyc^ 8le Nauczycielek.
* Składki tia teatr czeski. . Towarzystwo ta- 

t rz»Ósk*e Przesłało na odbudowanie teatru czeskiego je sadyby, i wynosi się za Dtceąn,f i kto je s t w oto

cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr.„ żyta 73 klrg., ję 

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kuknrudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż e  100 kilogramów: Pszenica od 10‘45 
do 11 25 zł., —  żyto od 7-— do 7*75 zł. — ję 
czmień od 5*50 do 7*25 zł., —  owies od 5 50 do 
6 25 zł., —  hreczka od 6'50 do 6 75 zł., kuku- 
rudza zeszłoroczna od 5 50 do 6*50 zł., — kuku-
rudza nowa od 5*75 do 6 25 zł., —  proso od
6 50 do 6 75 zł., jagły  od — •— do —•— zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 7* — do 9*— zł., — groch 
pastewny od 5*50 do 5-70 zł., —  soczewica od 

do — •— zł., fiasola od 7"—  do 7*50 z ł , -  
bobik od 7-—  do 7 25 zł., —  wyka od 6 — 
do 6 25 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna od 
20 do 40 zł., najprzedniejsza od —*—  do — *— zł., 
przednia od — •—  do — *—  zł., — tymotka 
od — .— do — •— zł., —  anyż mos. od — *—  do
— •— zł., anyż płaski od —•— do — *—  zł., —
kminek od — *— do —•— zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilo rzepak zimowy 
1150  do 12 75 *) zł., —  Rzepak letni od l i  
do 11 50 zł., — rzepik zimowy od 11*— do 
11*50 zł., **) — rzepik letni od 11 '— do 1 1 2 5  zł., 
lnianka od 10 -  do 10 50 zł. ***) — nasienie lniane 
od 11*— do 1175 z ł.,— nasienie konopne od 6*75 
do 7-— zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 80 do 85 zł.
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od — do — zł. 
Nafta za 100 kilogr. zwykła od 13 '— zł. do

HOTEL ANGIELSKI: A. Wolfram z Mako- 
niowa. J . Jakubowicz z Bukowiny. J .  Sumowski X 
Wołynia. S. Łodyński z Nahorzec. A. Makowski 1 
Królestwa. T. Hulimka z Chłopiatyna. D. Nandor 
x W ęgier.

HOTEL W ABSZAW SKI: J .  Mosiewicz z Zbo
rowa.

HOTEL LAZARUSA: A. Steiner z Wiednia. 
J .  Kohn i K. Probsteiu z Krakowa. M. Sehulmnn 
ze Stanisławowa. J . Orniczowski z Sokala. J . 
Mundry z Toni.

13‘50 zł., salonowa od 16*— zł. do 16*50 zł.
Spirytus z a  10.000 litrów procent od 34 50 do 

35.—  zł.

Pociągi kolejowe.
F o d l m g  s e g a r a  l w o w s k i e g o .

„ „ p o c h o d z ą  do  l w o w a :
Z KRAKOWA .■ o godz. i  min. 40 rano posiąg ootpio- 

sany o gods. 9 min. J7 wieczór, pooiąg osobowy o 
godz. 11 min. 30 przed południem mieszany,

Z CZEBNIOWIKC: o godzinie 10 min a wioozór, peeUg 
pospieszny; o godz. t  min. 5 nuto. pociąg 
o godz. 4 min. 52 po połndnin, peei

Z PODWOŁOCZYSK: *» dworzoe główSy lwowski •  go
dzinie 10 min. 10 wioozór, pociąg pozpieezny, o godz. 
8 min. 60 raao, pooiąg mięazany, o godz. 4 mi IV 
po południa pooiąg mieszany.

Z PODWOŁOCZYSK: ma dworzoo wPodzamezs:
8 min. 18 rano i o godz. 8. min.

eiąg mięssany.
Z* STANISŁAWOWA: na Stryj rano 

nut 26 wieczór 8 godz. 20 m.
ODCHODZĄ ZE LWOWA:

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przód północą 
pooiąg pośpieszny; o godz. 4. min. 58 rsno pooiąg 
osobowy, o godmnio 5 minut 9 po południu peetąg 
mięsiany.

cDO CZK&NIOWIECi o godz. 8 min. 30 rano, pooiąg po
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pooiąg- mięsaany 
o godz. 11 min. lOlw nooy mięszany.

DO PODWOŁOCZYSK: 1 głównego dworoa o m l  V 
rano, pooiąg pospieszny; o godzinio 11 minus 80 po 
połnd. pooiąg miętzaay; o godz. 10 min. 81 wioeoor,

o godz. 7 min. 0

M pepoładnin 

o godzinie 8 md-

do

od

*) Rzepak zimowy na wrzesień nowy od 11*40 
11*60 zł.

**) Rzepak zimowy z odstawą w październiku
10*70 do 11*10 
***) Lnianka z 

do 9*50 zł.

zł.
odstawą w listopadzie od 9 '—

pooiąg mięszany.
DO STANISŁAWOWA: na Stryj; rano 
wieczór o 6 godz. 56 m.

"ręce burmistrza “Pragi, Skramlika, 76 złr. z n a -p em  tej Wędrówk/. Ja k  wiadomo, lud mazurski jest 
“ Pi smem-  Odsełam W .  panu rówńoczte- , r a c o wity, oszczędny kochający swoją ziemię i ro- 

- tem Diornam „n,*tnwv na 76 złr.. I dzinę, — równie jak  lud ruski.
^kąd to zatem się dzieje, że w ostatnich kil-śnie * l j m Pismem przekaz pocztowy na 76 złr.,

P ols k i ^  b rani ° b an^kie t ̂  °d a n y na^cześć | ku latach całe wsie na Mazowszu powynosiły się
p o s l ® taka’ czł°Nka honorowego „Towarzystwa »  morze? Wszak me zbywa Mazurom na chlebie 
t a t r < akie/ 0*- Ni®ch ten skromny datek przyczyni bo u nich pola są urodzajne; jeżeli im zaś kiedy 
sie odbail^ ^ i a  czeskiego teatru narodo- na przednówku głod dokuczy, o udają się za ro-
Weg#! Zak°Pane 21- sierpnia 1881 L  Świerz, pro- botą do Galicji wschodniej, do W ęgier, Morawii i 
fesor Fim“azj»lny w Krakowie i sekretarz Towa-1 ostatecznie do Moskwy. Ztamtąd jednak przesyłają 
rzv8^a tatrza,Ńskiego“— Redakcja Vz Poz ode- zarobione pieniądze rodzinom. Jakież więc są przy 
słał* takie na ręce P* Skramlika zebrane dotych- czyny, że lud mazurski opuszcza swój kraj, szukać 
cz a s400 marek z nast«P“jęcem pismem: Poznań idrie lepszego szczęścia w Ameryce? — Otóż od 
23. sWfPflla 1881. Wszystkie warstwy naszego na- czasu do czasu, eksploatorowie amerykańscy, nigdy 
rod* ®°sta}y boleśnie dotknięte wieścią o pożarze nienasyceni wysyłają swoich ajentów, którzy wy- 
teatf® narodowego w Pradze, tego pomnika wy- sokiemi zyskami, jakie otrzymać mogą w Ameryce, 
trw*l°4cU ofiar»°ści i miłości czeskiego narodn. Nikt lud mazurski obałamucają, i do sprzedawania swo- 
je d o ^ , ,nie ,°ffraDiczył się na samem wspaczuciu, jego mąjątku za pół darmo i przenoszenia się za 
ala y .chce • Podług możności przyczynić Bię do morze, namawiają. Lud im daje wiarę 
odb*i0.wa rla teatru* z  zebranych dotychczas przez W  ostatnich czasach, gdy rząd zwrócił swoją 
łedak0̂  składek odsełam W. panu 400 uwagę na tę anormalną emigrację włościan, wzięli
marek- wyrażając równoezęśnie naszą głęboką aym- się -eksploatorowie amerykańscy na inny sposób, 
patjS dia, bra )n*e6° narodn czeskiego, a. zarazem aby wywoł
l̂bole,ean*e, n' e m o żerny przyjść z większą po- mianowicie po wszystkich gminach pouczenia, jek 

moc$* ®^dż W. pan jednak przekonany, że ten najprędzej przebyć można podróż do Ameryki, —
gros* wdowi składamy chętnie na waśz teatr, i że Otrzymałem właśnie temi dniami taką książeczkę z
je s te ^ y  szczęśliwi, że w waszem nieszczęściu choć poczty, której treść krótką, jeżeli pozwolicie, po-
ta^ drobnym faktem możemy wam okazać, jak  dam w tym celu, aby rząd powziął wiadomość, kto
s , erze was kochamy i szanujemy. Dalsze składki rozsiewa kłamliwe wieści o niezmiernych bogac- 
■̂ ki tce nadeszlę. Franciszek Dobrowolski, redaktor | twach zamorskich, i gdzie ma szukać propagatorów

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.

—  N o w e  k s i ą ż k i .  Dowiadujemy się, że p.
Ant. Sozafiśki przygotowuje do druku „Krótki wy
kład politycznej geografii, oraz praWa. publicznego 
i rządu w- dawnej Polsce przy końcu istnienia ca- 
łeg t państwa". Będzie to stanowiło drugą część 
wydahych roku 1866 „Imiennych Spisów osób du
chownych, świeckich i wojskowych z czasów Ponia-K ego co już  teraz Iz ierza  
towąkiego11. Rękopis leży u autora dziesięć la t w * “  '
biurku. — Inne dzieło tego Samego pisarza, mia
nowicie : „Ciekawe szczegóły z literatury i biblio
grafii, tudzież z innych umiejętności*1, owoc dwu
dziestokilkuletnich poszukiwań, niebawem ma także 
pójść pod prasę drukarską.

♦* *
— Czwarty zeszyt „Pana Tadeusza", wydania 

lwowskiej firmy F. H. Richter (H. Altenberg), znaj- 
dnje się już w ręku czytelników, również zdobny i 
okazały jak  poprzedni, a może wykwintniejszy je 
szcze pod względem wykonania dołączonych do niego 
drzeworytów Andriollego. — Dziś już, bez żadnego 
samochwalstwa i bez obawy możemy twierdzić, że 
arcydzieło^ Adama znalazło godnC siebie ramy, a 
co ważniejsza jeszcze , że publiczność umiała to 
ocenić i liczną, ciągle wzrastającą prenumeratą po 
piera szczęśliwą myśl i dobre chęci wydawcy.

T o l m w  6 e i .  Nar. i  o sta t. w i a H c Ł
Z Archangielska donoszą do Moskiewskiego 

Telegrafu, że rząd moskiewski zamierza na wy
spie Nowaja Ziemia urządzić nowe miejsce dla 
wygnańców. Dla przekonania się o stanie tej 
wyspy udał się tam z Archapgielska gubernator, 
pułkownik żandarmski, prokurator i inspektor 
zarządu lekarskiego.

*
, * *

Paryż d. 25. sierpnia. Gambetta wystosował
pismo do wyborców Belle ville, w którem ich u- 
wiadamia, że przyjmuje mandat I. okręgu Beile- 
ville, a  zrzeka się wyboru z II. okręgu. Wy
brany w I. okręgu absolutną większością, po
wiada on, miałem w II. okręgu wyborczym za 
ledwie względną większość; uważam tedy za 
zbyteczne, robić drugą próbę. Będziemy obsta
wali przy polityce prawidłowego postępu, słucha
jąc we wszystkiem woli kraju, a nie kierując 
się nigdy przemocą. Zarówno zaś utopistów jak 
i wsteczników odtrącimy od siebie. W końcu 
Gambetta wzywa wyborców II okręgu, iżby 
wybrali posłem człowieka oddanego republice.

Paryż d. 25. sierpnia. Temps jest zdania, że 
przystąpienie Włoch do przymierza niemiecko- 
austrjackiego oznaczać będzie, iż Włochy zrze
kają się wszelkiej pretensji do Tyrolu, Istrji, 
-Albanii, że nie myślą stawiać Austrjl żadnego 
oporu w dążeniu jej do Saloniki, jakoteż że wy
pierają się wszelkich swoich chorobliwych za
chcianek dążących do powiększenia terytoijalne- 
go Włoch, a w zamian za to wszystko zostanie 
im przez Austrję i Niemcy poręczone posiadanie 

' . . zierzą, a czego im nikt nie
kwestjonaje Po tym pełnym ironii wstępie Temps 
wyraża w końcu swą radość z tego, że Włochy 
myślą przystąpić do anstro-niemieckiego sojuszu, 
bo. przez to — powiada on — zostaną zsolida- 
ryzowane ze sprawą powszechnego pokoju. We
dług urzędowego zestawienia rezultatu wyborów 
paryzkich, zabrakło Gambecie w II. okręgu bel- 
wilskim 54 głosów do absolutnej większości, a 
lym sposobem został Gambetta tylko w I. okrę
gu Belleville wybrany.

Londyn d. 25. sierpnia. Izba niższa przy
jęła bil finansowy w 3. czytaniu, i odroczyła się 
do soboty, w którymto dniu ma nastąpić za
mknięcie sesji. Izba wyższa przyjęła wpierwszem 
czytaniu powyższy bil, który jutro zapewne w 2. 
i 3. czytania przyjęty zostanie.

Lwów, x Ixby handlowej, 26. sierpnia 
L A k e j e  xa s z t u k ę .
(bez knponn bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 330 — 883
Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 184 — 187

Banku hypot. galic. po 200 zł. . 310 SU
kredyt, galic. po 200 xłr. 256 — 260
II. L i s t y  z a s t a w n e  xa 100 złr.

(bez kuponu bisżącoge.)

25. b. m. zebrały redakcje: Po- emigracji włościan za morze,
Przed tygodniem nadesłał mi niejaki p. E. Jo- 

hanning, właściciel ekspedycji parowcami do Ame
ryki, interesu banku zamorskiego, wekslowego in 
kasowanego, i spedycyjnego w Berlinie Louisen- 

sadząc z dotychczasowych j platz Nr. 7. broszurę niemiecką p. t. „Unterwei- 
‘ że Nar. Listy nie za- sung fiu* Auswanderer." — W  broszurze tej o 20

stronicach, podaje p. E. Johanning, mający, jak

kroku Z7 167 złr., PoWk  63.126 a Naród. List. 
98.169 złr. Nar. Listy podając dotychczasowy re
zultat składek p isz ą : „najdalej do sw. Wacława, 
hiusimy mieć okrągło m i l i o n " .  Sw. Wacław przy
pada 89- w rzćśnia, a
•kładek możpa byń
Modą sie na 8^’|̂ ka-tegnrvp.7,nem twierdzeniu.

— Tydzień polski, pi8mo literackie, wychodzące 
co tydzień, nr. 34. zaw iera : Nawrócona, nowela 
Zorjana. — Wspomnienia Kossutha. — Z Hejnego 
wiersz St. Rossowskiego. — Kronika tygodniowa 
„Rozbitki", komedja w 4 aktach, przez Józefa Bli 
zińskiego. — Z placu wystawy paryzkiej przez 
B, A. —  Teatr, — Wiadomości z kraju i 2e świata. 
W dodatku: „Nędznicy", romans W iktora Hugo, 
tom IIIci, arkusz 2. 1 3 ,

Gospodarstwo, przemysł i handel.
LwÓW dn. 25. sierpnia. S p r a w o z d a n i e  ty- 

godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

24. sierpnia.

sir.)
Ronty eoftir. w bank.' 6 j?r«- 

w *rabr»e 6 *
ią ą 4 p o 2 5 0 c ł.w -a .4 p » . 
1880 „ 600 » »  o 5 »

_  1880 .  1O0 » » » * ■ ■  *
^•2 186i „ 109 * » » • •
Listy a as, Śora po i 29 e
Renta slota 11 pro, . . •

Obligaęjc indem nizncyjas 
* (za, lOO.eh*.)
DŁliojjskie . . . i , ",
Bakowińekie . . . . .

Inne ęnblicbne papier*.
■ <gior*kn rac ta aśotaUpr. po 
100 sir. w. a. . .

Wygisrska pot. k«L po 120 s!
5 prootEtowa . . . .  

Ŵ gjsrBka po*, po 100 słr. 
Rurookapoiyes.kel, po <i9/0 fr.

Akcje bankowe.
Adffio-atistr. po 200 i 120 al. 
Reisacrad. Ast. Ges. 200 
••kład kradytcwjr dla Landls 

i prsflHyr t c .................
p toad  kred. wjgJss. SOO sb- 
••war*, (wksnl *lż#se-axefc 

Ra 64» tfto. , - t . t •

I Płacą |  żąda. 
«łr. w. *.

77 60
78 35 

123 2t-
131 tO
133 2i> 
176 n  
144 2

77 75
78 50 

123 50 
132 ,- 
133 75 
176 25 
144 76

1 2  -  
101 10

102 60 
102 -

117 90 118 06

134 26 
125 —

134 75 
125 40

162 75 163 -

B67 2f 
368 60

367 60 
369 -

846 — 860 -

177 75

B a lie ^ k l bank nipoteony

B ^ ia u ^ - ^ g i s r s k i e g o  po

Po lOÓ rtr.‘ !
S a«  pow. po 140 a

A kcje kolei.
JdbfMhia po aón 
Alfsidakiej po a o e ^
Kltbi.ty^ J r ^ 9 ^ - * b e .
Fordyna :JU półnoouaj pcioo%n. U* Ha .

franaiuka Józafa pe ’
si. w. a. • . . . .

Kolei gaL Karola Lud. po 800 
słr. m- k - . *, • -

Morawsko - Bsląska (eontsaL
pe V00 sir. - •

Lwowsko- Cismiow,
bo 200 sł. • • • • •

A u s i r . p ć ł . « « c h |o y .w .

Rudolfa po’ ^ .  
fliodmiogr. po 200 rt- w. a. ar.
Słaatseisoub.-Ges-TOO sł. wa.
Sfidbabo po 300 •
Tramwaj sriad. »• sł.

1 (Łup» - 1  

po 800 słr. 26
Wfgiar. p iła  o e,-wschód, pe 1

835 — 837 — 
153 40153 70
161 —1161 75

143 40.143 60

- Jasaka

płacą J żąda. 
złr.- w. a.

178 -
214 25 814 75

233S -  *337 —

194 75195 25 
381 -  

34 26
831 50

34 76

184 501185 
'833 60 283 75
267 — 
166 75 
170 76 
362 25 
147 -  
204 50

W«gi«rsko-galio]5*ki (Ł«pk- j 
po 800 słr. .
Ifiar. p4łmoe.
800 słr. arthrsm - - 1171 SOI
ffjas. saahode 9* I 1
Ufo sit. w. a. . . .  - 175 75(1

67 60 
166 25 
171 26 
362 ' 5 
|147 60 
i 06 —

169 75 

178 -  

76 26

L i s t y  u & s t a w n e  
(sa ló o  złr.)

Bcdencred. allg. 6słer. 5 pr. ił. 
„ spł. w 35 lat 5 pr. wji.

Dal. Tow kred. riam. 4 pr. wa.
j. it n 6 „ „

Galio, bank bipot. 6 pr. wa.
„  Zakł, kr. wioś.6 „  „

Rank austr. węg. m, k. 6 pr. 
i  ■ „ w. a. 6 „

Obligacje pierFBzeńatwt 
kol. (z» 100 złr.)

Albrechta po 800 sł. 5 pre, 
srebr. w. a. . - * • • 

AlfSidika po 200 sł. 5 pr.
erebr. w. a......................

Csoska z 800. *1*- ar- w- a 
Elżbiety po 6 pro. er. • •■ oa».J862 6pr.tr. w. a.

a a 18706 a a ■
„  a ,  18725. » .
Ferdynaada pół. 8 P*°- B, K<

B 3 8 »" 5 „ srebr
Gal. K. L. 300 ś i .» Pr- «  w-*- 

„ n  em. 6 pre. .
I  m . om. 1871 800
’  IV.o. a 300 sł. 6 pr.

Lwow.-Osar.-Jass. L. *»• 1865 
800 sł. 6 pro. sr. w. a . . 

Lwow.-Cs«.-Ja». n . sas. 1867 
800 sł. 6 pr*. Wi ■ 

Lw.-Csar.-Jaaa. DL sta. IKt 
sw  sł. * pw. •». W. e . .

płacą | żąda. 
złr. w. a.

117 26
101 60 
96 30 

102 26 
103 - 
106 -  
101 lf  
100

94 80

95 .76
99 60

100 
90 76

103 60 
103 
i 01 76 
107 50 
99 76

93 76 

!00 2t 

87 80l

1 7  50
101 71 
96 80

102 76 
L03 50 
106 
101 30 
ICO 7

95 2(

97 - 
100 —  
100 6( 
100 60 
102 60 
104 21

103 25 
108 — 
91 80

97 -  

101

98 10

bw.-Gstr.-Josa. IT . 1878 
800 eł. 6 pre. ss. w. a . .

RsdpMa pa 800 s ł .- a .O p r .
•»br. w. a . ...................

ftudolfs eta. IBes »  900 sł.
« P». zr. w. a. . . 

Budełfa am. 1ST2 po 200 sł,
» . W. S. .  . .dmlof lak d n  900 słr. 

8 prot « ,
tapiery hcerpji 

(az tuk ł)
5*kłsd kraAdlahsm. ł  prsRW 
p a r y  po 40 a h . ap. t  ... ; •  

uubńekio  prem. poi. • • 
Reglerisfe po 10 słr. a>- \  
Krakowska po 2 0  słr- *»•«. 
Rublaiska prom. poi. • 
BudsUski • - ‘ * 
PaUfr po 40 słr. m. i ł  • 
Rudolfi po 10 
Ł  Saba po 40 sł. s „  fc • 
8olner Ukio prem. po*- 

L Geaois po 40 słr. •* *- 
g) iij s weka (poiyesza)

po 90 sir. W. a. . . •
Wa dn po 20 słr. m. Ł  
WIsdiaokgrMS po 20 sł. Sł-k.

DeHizy 3 -a ieuęcsM .
Sorlia 100 mark . . . .

raakfurt 100 marle. . • 
flamkurr 100 mark . . • 
fcaaAra 100 k i  aa*-* .
R if t 188 flnaków • i

płacą | iądA 
słr. w. a.

86 f.0 

93 26 

99*28 

W 26 

84 6

IB1 7f 
40 2f 
*4 -  
16 H< 
20 85 
98 tC
40 CO
41 -  
19 fO 
61 2f 
23 -  
48 7f

25 40 
81 -  
41 7

67 30 
67 80 
87 30 

111 6 
48 60j

9/ -  

99 75 

99 75 

99 76 
94 90

182 »
40 76
24 60

20 60 
24 -
41 50 
41 25 
20  -  

51 75 
f 8  -  
49 25

26 eo
31 50 
43 —

57 40 
87 4*i 
67 40

[117 80 46 5fi

Tow. krod galic. 6 pret. 
i  
S

w. a.
»

okres.w » »v - n
n n n * ii

Banku hyp. galie. 6 pret. .
Listy hipoteczna 5 f/, wylosowalno 

s 10“/, premią .
Galie. Zakł. krod. włośe. 6 pret.

IIL L i s t y  d t  u i n o  za 
Ogólnego rolnica, kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret 
IV. O b 1 i g i za 100 

Indemnizacyjne galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł. kr. wL 6% 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 8 pr 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
V. M o a o t y. 

Dukat holenderski .
„ sesarski .

Napoleondor . . . .  
Półimpeijat rosyjski 
Kubel rosyjski srebry . .

q „ papierowy .
10Ó marek niemioekich 
Jrebre . . . . .  
Kupouy w srebrze .

101 85 
96 40

101 85
102 80

102 85 
97 40

108 85
103 8i>

102 76 103 75
103 75 1C6 — 
100 atr.

92 -  94 -  
złr.
102 — 108 — 
10J 50 103 50
103 ~  
19 50 
24 -

104
21 50
26 -

5 48 
5 48 
9 30 
9 65 
1 50 

1 28*/. 
57 —

& 68 
6 68 
ff 40 
9 66 
1 65 

1 *«*/. 
$7 76 

99 50 100 JW 
99 26 100 -

, witwi t r
KURS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ. 

W iedeń 25 sierpnia 1881. 
godzina 2 minut 26 popołudniu.

T E A T R  L E T K I .
W sobotę dnia 27. sierpnia 1881.

N IETO P ER Z
(FLEDERMAUS)

opera w 3 aktach Ryszarda Genóe, muzyka 
Jana Straussa.

W drugim akcie odtańczą p. Krykiewicz i panna 
Wachs „CZESKĄ POLKĘ".

PrzyjochalJ dnia 26. sierpnia 1881.
HOTEL ZOKZA: K. hr. Stadnicki i W. hr. 

Star żeński Z Wołynia. J. Kieszkowski z  Łuki. J. 
Milzecki z Królestwa. J . Kożjniec z Czarnego 
Ostrowa.

HOTEL EUROPEJSKI: W. Wielowiejski 
Olejowa. Dr. J. Baumfeld z Przemyśla.

HOTEL LANGA: K. Aywas z Lisowic. T. 
Morze z  Brzostka.

Wegier. kred. ak.35Ć 95 
Unionsbauk 153.50 
Nordbahn 233 50 
Kolej Alfóld. 177.— 
Kolej Lw.-czer. 184 50 
Wied. Comuual. 135.— 
Galie, indemnis. 102.— 
Kolej siedmiog. 114 50 
Losy tureckie 27.— 
Kos. rubel pap. 1 25% 
Marki niemiecki —* —

Losy kredytowe 182.—
Anglo-austr. 16150 
Kolej Kar. Lud. 326.75 
Kolej Połud. 147.75 
Kolej Elżbiety 2) 4 25 
W«g. Nordostb. 171.—
Węg. obi. p. w zł. 97.50 
Węg. kolej zach. 175 25 
Renta weg. 6% 117.90 
Bankyerein 143 20 
Losy wegier. 125.25

Usposobienie: osłabione 
Wiedeń, 96. sierpnia 1881 

godzina 10 minut 42 przed południem 
Akeje kredytowe 357.60 Auglo-anstrjae. 186 75 
Kolei Kar. Lud. 324 -  Kolej Połudn. 146.25
Unlonsbank . 151.— Napoleondor 9 36*/*
ftosyj. banknoty 1 2£.■*/, Usposobienie: mdło

Berlin, U. 25. siwpnia
fodjii* 5 minut 58 po południu:

Rosyjs. bank. 218 20 Akęje kredyt 685.50
Lombardy 969 — Galicyjskie 142.60
Kolei Rumufi. 62 50 Austr. banku. 174 30

Poszukuje się metryki ślubu,
zawartego w latach 1775— 1790 między Józefem 
Starzyńskim, synem Antoniego 1 Marji z  Humaie- 
kich, a Katarzyną z Kaczkowskich córką Kajetana 
i Anny z Cieleckich. Ktoby takową zaopatrzoną 
w stempel i legalizację urzędu dekanaluego nade
słał pod adresem: Stanisław Starzyński w Derewni, 
poczta Turynka, otrzyma dwadzieścia złr. w. a.

ADWOKAT KRAJOWY
Dr. Kazim ierz Blizinski,

otworzył kancelarię we Lwowie,
przy ulicy Halickiej 1. 17, Sobieskiego L 9, 

w domu Wnej Ponther.________
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U c z n i ó w
sz^ół j.śreilnicŁ umieścić moźoa we 
Lwowie naprzetiw  g ;mt iwjmn i szkoły 
reąUa, w domu p r t / z  oitym pod do
zorem rodzicielskim. Blii .zej wiado 
mości udzieli W n^ Kranicka we Lwo
wie ul. HaUcka 48 II. piętro, oficyny. 
3139 1—2

r r z i i / o  w
umieścić można pod nadzorem rodzioiel- 
ik m  k . L on ie przy rl. O r m i a ń 
s k i e j  1. 8 9 - U l  p i ę t r o  n a  le w o

Do rodzicom i opiekunów 
młodzieży.

Lam z?szczyt oznajmić iż przyj
muję panienki na stancję z zapewnie
niem im troskliwej opieki, pomocy w 
naukach, na żądanie lekcji muzyki 

Paulina z Popielów Gobińska 
Viad m ośo nl. Akademicka Nr. 8 

3440,. 1—S

^ . l i i t o n i u s ,
sj»i*. t-UD' w o ł y ń s k i ,  leczący zasta 
rzałe cierpienia ii matyozne, łamanie kj 
ści,. str::ykanie, ziębienie krzyżów i ból 
zętóor, pecu-jdząet i  zawiania. Tedną kro 
plę dać na watę i włożyć w ncho, a drngą 
położyć na cierpiący ząb , w kilku mino 
tach aczuwa «ie ulgę. Cierpiące miejsca 
mocno nacierać i watą owinąć. Cierpienia 
zastarzałe potrztbnja częstszego nacierani 
chwUywe a^ś przeziębienia pa jednem lał 
dwufazowem. gat|rci& ustępują zupełnie.' 
Dostać )ł’ w aptece Wgc Mikelasch 
we Lwowie,

'P o m a d i cu iu ow a.
Skórę nacierać oo dragi ^lień na noc 

prze*. kilka tygodni a włosy przestań^ 
wypadać, stora się wzuiocnf, i włosy ślicz
nie drasną. D nabycia w aptece Wgo 
Mikolascha we I.wowie.

Na mieszkanie przyjmuje się jedną 
lub dwie panienki dobrego wychowania 
W domn może ’*yć udzielaną nauka gry 
fortepianowej i k nwersaoji francuska. 
Adres: Ś o l ę b i a  » .  9 .

Ć c & n i ó w
niższych f Średnich S7tA l, niemniej pp. 
rucbaczów wyższych .zkół, przyjmnj 

się na sranoię z wiktem, lab na sa e 
tylko mieszkanie, r- e s.ająo wsielki. 
wygudy iye.-iekę ojcowską A<?~es: P. 
Nikel, rynek 1, 8. III. piętro. 84d5 1—6

P o t n  Ik iity m , u a n j ę c y m  s i ę  d c
^ . i i i e r y k i

parowcem A n d o r  U n i e ,  zgłaszającym 
się bezpośrednio do mnie z wvkluczeniem 
ajenta, udzielam znacznej zniżki z cen. 
Udzielam także najch^tni *j_ każda wyja 
śnienie i wysyłam na żądanie karty kra

jów i A..lei żelaznych bezpłatnie.
M . F l a t a n ,  (żer oral-BeTollmacl 

tigter, H a m b n • %, 12. Adiniranrats- 
straese. 3032 1—?

M mi i  roUw,
szlachecki łom we Lwowie, ulica 

Zielona, nr. 3, chcąc mieć dla wł&snegr 
dz.ecka godnego towarzysza nauki, przyj
mie za mierną cenę na wikt i staneję pr 
ozątkojąeego ucznia gimnazjalnego. — O 
pieką byłaty se-deezna i na żyezenit 
udzielałaby się nauka: gry na fortepianie 
i języka francuskiego. — Adresować się 
io gospo iarza realności. 3389 3—3

y p n i e n k ę
jedną lub dwie, na wikt i itar.cję "rz; 
mie pewien urzędnik krajowej instytucji, 
w kfórigo domu zapewnia się rodzicielską 
opiekę i na żądanie początki języka fran 
cuskiego, tudzież gry na fortepianie Bliż 
izą wiać mość udzieli z grzeczności wla 
śc.cir.l lauiien y nr. 9 , ulica Kopernika, 
(gdzie ury.ąd telegraficzny,/. 3433 1 •(

J e d y n y  I n s t y t u t

oprócz nauri we wszystkich 
ikolnych. taaie takową i języku f>ancu- 

skim i mnzyci otrzymać może, znajduje 
się obecnie pi 4 nr. 9, Rynek, na I pię
trze. — Kierujący takowym jest aszozy 
tnie i nny tu ejtzym władzom szkolnym 
swą długoletnią praktyką, łącząc w z ro
dnie pcdigogi"aym, rodzicielski troskliwy 
nadzór z mozolnie nabytsm, do prowadzr 
nia młodzieży niezbkdńis potrzebnem do 
świadczeniem. 8341 1— 1

Lwów, 8. fiemnia 1881.

B I U R O

w  K rakow ie,
przy ulicy Mikołajskiej, pod liczbą 435, 

pud kieru k en A . D e m b o w s k ie j ,  
poleca Szanownym rodzicom i opiekunom 
nauczycielki, ochmistrzynie i bony n»n 
doweści polskiej, franenskiej, niemiekiej 
i angielskiej, przyjmuje na mieszkanie i 
stół nauczyc elki przybywające za stosc 
•3196 wnem wynagrodz-niem. 10 -10

Przełożona ZaKładu wychowawczo naukowego
p r z y  u l i c y  J a g i e l l o ń s k i e j  1. 7 . ,

W iktorja N edziałkowska
zawiadamia Szanownych rodzi iów i opiekunów, ze zapit uczenm 
stałych i dochodzących nr ro i _:.iolny 1881/2 zacznie się 27.

sierpnia b. r. — Kari nauk 3. wrześuia. 8421 1—6

C la y t o n & ^ h n k f le w  >itki
we Lwowie przy ul Gródeckiej 1. 22.gdzie niloizież męska, uczęszczająca do

szkół publicznych, mnazji tych lub re- poig^j na zbliżający się sezon młocki swe doskonale constrnowane i dokładn e 
alny h pc„ wbz» ą możliwą gwar»oc|ą, ńczone, a eo do działalności nieprześcignione p a t e n t o w a u e  k ie r a t y  i 

_ przedmiot zeb jm ło c a r n ie  k i e r a t o w e  angielskiego systemu cepowego z wyt:. ęsaczam i do 
my lub bez tychżf ; i dla tntejszokrajowego z wy e ij u-' ustawiania mlocaró n_ pię 
trze, ui Alni kot trt cwane n o w e  p o i le r l z l u l e ; g a r n i t u r y  n i  

T i i t a n e  s s t y l t o w o  stałe i przewozo b, pr (wozowe g a r  n il m io c a i  ■ 
■ la n e  c e p o w e , m ło c a r n le  r ę c z n e ,  r  r n h i  d  c z y s z c z e n ia  
z b o ż a ,  w y d a le la c s e  g r o s z k u  1 k ę k o ln  itd- 330° 7~ - 16

Ilustrowane cenniki gratis i f<__oo,
Skład komisowy u p. L. Czekońskiego w Czortk »wL.

H .  9  4 B C B T H
c. k. nadworny maszynista 

W i e d e ń ,  V I I .  H a i s e t s i r a s S e  7 1 ,
poleca dla salonów i eleganckich pomieszkać swoje w różnych kolo- 

raoh emailowane i udekorowane

li
najwytworaiejszem wykoiic,enln po miernych cenaob, jak najnow- 

izy svój własny wynalazek.
Zleoenia z prowincji załatwiają się najspicssniej za pobraniem 
Bliższo objaśnienia podaj ilustrowane cenniki. S03SII 2 - 4

Powóz
już używany, jest do sprzedania. lid 
ca Zamarstynewska Nr 11.

3111 1—2

K a w ę  s u r o  w  a
nader delikatną f -maczn#, w każdej' do
wolnej mięjzaniniŁ, wysyła począwsz;  od 
9 fontów po 5 zl do 5 zł. 50 ct. i 6 zł. 
za z liozeniem, ber opłaty wysyłli dc 
całej Anstrji. 2878 1 8

B e in r .  Ln ■ is e u ,  
Hamburg, Wilhelmin tzstrasie, 1?

J -  \v**

Ił®

30(

2 5 0 0 0
12000

F o s s n k n |e  s i ę

chemika-technologa
prywatnego labo-atorjum 

technologicznego

w  K i jo w ie .
, J A N  B Z U  B A  K .  ohemik,

laboratorjnm W. Kaczałą. Kijów.

do
3417

chemiczno- 
8 - 8

Pr Adama JflajetcsKtego

Z&dad wodoleczniczy
w  K i s e l c e

(we Lwowiej 
przyjmuje chorych z z u p e l n e m  
z a o p a l r z c n l e m  i d o c h o 
d z ą c y c h  do kuracji, która się 
odbywa rano od 6 do 8 god. i 
od 4 Fdo 6 godziny ped nadzorem 
lekurza. gaao 3 - ?

Kovall 1 Meyer
Lwów l. 26. Rynek

Handel towarów ln ia n y c h ,  p łó -  
c l e a  i  b i e l i z n y  stołowej, poleca 
pod gwarancją za dobroć i trwałoś, 

towarów: 
P o ń c z o c h y  białe i kolorowe dam
skie, s k a r p e t k i  kolorowe i białe 
męzkio,  p o ń c z o s z k i  dziecinne 
różnego koloru. O a fo r t , p e r k a *  
l e ,  s a ty n y , k r e lo n y  kolorowe 
i białe, c h n s t k i  caohemirowe mar
ne i w kolorach, oraz "zarny i kolo
rowy e a c h e z a lr  1 ty b e t .

L. 4328.

Dla Zakładu w Kulparkow  0
potrzeba na rok 1882 :

1. a) Drzewa twardego bukowego stosów 4metrowych
b) Drzewa brzozówego ,  ,
c) Drzewa sosnowego n „

2. a) Mięsa wołowego kilogramów
b) Mię3& cielęcego „

i w tym celu rozpisuje się

L I C Y T A C J A .
O warunkach na podstawie których kontrakt zawartym 

zostanie i które po podpisaniu dołączyć należy do tferty, do
wiedzieć się można w Zarządzie zakładu w godzinach urzę
dowych.

Oferty opieczętowane i należycie ostęplowane z załącze- 
i m wadjum 5prci. od całorocznej dostawy, składać można na 

ręce Dyrekcji zakładu do dnia 18. września b. r., W dn iu  
zaś 20. w rześn ia  O godz II. przed południem wkancelarji 
Dyrekcji zakładu odbędzie się najprzód otwarcie ofe t, a potem 
ustna licytacja.

Przy podpisania kontraktu złoż; ó należy Ban ję w wyso
kości lOprot. od całoroczne dostawy. s4 5 i—s

Knlparków dnia 22. siemnia 1881.

O G Ł O S Z E N I E .

C. k. uprzyw. galic. akcyjny

Pank hipoteczny
podaje niniejszem do wiadomości,

iż odtąd wydawać będzie tak na d o b r a  z i e m  s k i e ,  jakoteż
i na realności pożyczki także

w  5  p r o c e n t o w y c h

LUTACH HIPOTECZNYCH
(n le  pr em i o w a n y  c n) tańsze od pożyczek w 6 procentowych Ustach hipotecznych 
dotychczas udzielanych.

Ze względu na niższą stopę oprocentowania, dłuższy okre3 amortyzacyjny i 
wynikające ztąd znaczne obniżenie rat półrocznych, pożyczki te odpowiadać będą szcze- 
gółL i potrzebom szukających kredytu hipotecznego.

Bliższo informac’8 udziela Bank na żądanie f anco.
Lwów 31. Lipca 1881.

Dyrekcja

toumcellskie krople żołądkowe.
Sknt.st [ariacellskloh kr-<pli w następujących pr*y 

padkit- jijo da się przewyższyć przez żaden inny środek, 
a mianowicie; Przy -braku sp; iytu, nieprzyjemnie naćhm 
cem odjechaniu, słabości żołądka, wzdęciu, olbijaniu kwa
sem, kolkaon, katarze żołądkowym paleniu żgajek tworze
niu się piasku i - robt y sh kamyków, mocner gromadzeniu 
się ślin w listach, żółtaczce, otręcie i odb ja-iia, bolu 
głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurcz i żołądkowym, 
nieregularnym stolon i zatwardzeniu, przełóż-u u żołądka 
potrawami i napojami, robakach, cierpienia na śledzionach 
i wwątrnbie. 3181 10 i

O p is  (U życia. Mariacellsk'e krople oddziałają 
łagodnit la ozpuszozalność, mai , bsrdzo przyjemny gorz
kawy smak i używa się ich uaczo z ‘rana a wieczór 
przed położeniem »ję spać, i Lym razem jećnę kawową 
łyżeczkę (dzieoiom wo no tjrlko ,'* J ) trzecią część dać u 
żyć), i świeżą wodą albo winem zmieszanem wodą zapić

Po uł-"'n  dają te sławne krople całemn systemowi życia pewiei odzaj wzlotu, moc,
siłę i źyw< ;ć. — Należy jeszoze zwrócić uwagę, że przy ciągiem używaniu tych 
kropli w przeciąga dwóch do czterech tygodni, każda z powyżej wymienionych cno 
rób zupełnie utoniętą zostanie.

ozumie się samo przez się, żs przy tern ostrą dyetę należy zachować.
Ce ia j e d n e j  f l a s z e c z k i  3 5  't .

2 5 (  dla Lwowa i okolicy wapt. Z. Hackera we Lwowie,, ul Skarbkowska, 1. 7,
7 0  .  S k ła d y :  Lwów w aptekach; ?. Mikoiasch, H. Blamei.icld; K. Krzyżanow

ski, J. Piepes; Biała w apt. Erich Ke’er, Eeicherta spadk ; Boc nil w apt F. R ił,
A  I  Filia; Błażej owa w apt. Rożejowski; Brody w apt E. Liszka; Brzesko 

pi W. Janoszek; Bodzanów u sp. D. Jasieński; Dolina w apt. H. Weiss; Dro 
hooyoz w apt. H Blumenfeld; Jasio w apt. R. Palet.; ezlerna w apt. J. Cz-me 
ryński; Jordanóww apt. Edw. Baohner; Kraków ■ apt. F. Gcalewski, E. Radler, 
W Redyk, A._ Siedlecki, K. Wiśniewski; F. 8'ibiarajjki, E. Stockmar; Krynica w 
apt. H. Nitribitt; Lipnik w apt. A. Fnohs; Mielec w apt. Pawlikowski; Nowy-Sącz 
w »pl R. Jaknbowski, W. Filipek; Nowy-Targ w apt. Karol Lsur; Podkamień 
w St. Koncowicz, Przemyśl i ant. L. Nahlik; BLadymno w apt. A Swieohow 
ski; Rzeszów w apt. A. Kalinowski; Sniatyn w apt. T. Niemozewski; Sokołów w 
apt. A. ińczak; Stanisławów w apt. J. Macura i A. Amhowicz; Tarnów w apt

Pracownia wyrobów kotlarskich

Franciszka Schramma,
w e  L w o w ie ,

w realności własnej, przy nl. Berka 1. 12., 
wykonuje wszelkie roboty kotlarskie mie
dziane i żelazne, jako to: kotły parowe, 
zbiorniki, piroiki i t. p., urządza nowe i 
naprawia issniejąee już g o r s e l n l e ,  p l«  
w o w a r n le ,  l a c l e m U  i t. p., wy? 
bia naczyoia kuchenne, jakotei n&ozynia 
i przyrządy dla pp. c h e m ik ó w ,  a* 
p t e k a r s y ,  c a k l e r a l k A w  i t. p.

Wszelkie zamówienia wykon,, się 
według żyozenia, szybko i po oenaoh bar
dzo umiarkowanych. 8346 6 —12.

Zapas miedzianych-naotT A kuchennych 
znajduje się zawsze na składzie.

K a p u j e_ „ s t a r ą  m le d ń ,  
s l ą d a ,  c y n ę  1 o łó w .
Tylko raz ia  zboże, ryż, nasiona 1 i  p.

używane worki
są partjami tanio do sprzedania.

Herm.Gagt.Schwabe Hamburg.
w orki na próbę za pobraniem.

L. 2265.

L. Chodacki, J. Reid;
kowsl W ar^i w apt, B. Krzywobłocki; Wojnicz W. Nodziński; Założce w Pt. 
Br. Małkowski; Żywiec w apt. A. Blumenthal; Złoczów apt. Fr. Pett<łni.-.h. Zakli- 
esyn w apt. K. Kamienobrodzki; Zotynia w apt. M- Romanowski; Żnrawno w
apt J. Tomaszewski »■ iros  apt. V. Rohm; Sambor ' apt. J. .‘.leksiewioz;
Stryj w apt. Leon Gii rtuer, Milówka wapt. M. Qnirini, Rosdół E. Koruberger apt.

Główny skład przesyłki w a? tece pod „Aniołem opiekuńczym' K aro l-.- 
B r a d e g o  w Kromieryżn.

-€>-G>ł
I>Ia P P .  m y ś l iw y c h .

NIEZAWODNE P A T R O N Y
Lefaucheux iry —  — la,~  u -~ 16 ~  18 ~  H r r 24 -  28. - ) \

-łr. 2.26. 1.80. '.60. 1.86. 1.36. 1.36 1.36. 1.86 ( *
Lancaster n»iibry 10. — 12.— 14.— 16.— i s .— so.— 24.—

o -

A lb u m  m e b li
niezbędny podręoznik dla knpnjącyoh meble różnych stanów, zawierająca 
900 pysznych Ir racji wraz a oennikiem, jest do nabycia za nadesłaniem 
przekazem pocztowym 2 aŁ lnb 4 marki niem. 6 franków lnb 2 rubli franco n

J. G. & L. Franki, stolarze i tapicerzy
we Wiedniu Leopoldatadt, Ob. Donanstraasa 91. 2980 11—14

Tamże najobfitszy wybór tri łych, tanich i eleganckich mebli.

magister farmacji i chemik sądowy
j pwlcca awwjó BBtkowiUe środki dw twariy, ki*re iai'aiły pówaredioe wiBiiwte i 

teśe, i Bóataiy wytacsegwIaiwLc łmz wieUiewii medalami ta«Iugi.
ANTILENTTILIA

| bibwi pie(i» opalenie alenecine, plamy wptretiaae. nadaje twarzy białość, delikatność I 
i praejrłTwtoąć. — Cena 1 tf.___________

WODA F1JOŁKOWA
[ nieperćwnaay środek wsuwa a twarzy pryszcze, liszaje, trpdslki, piercehnienle i łnaz- 
etenie zi« akśry i wygładza zmarazezki i pory. Twarz odświeża i nadaje nlaporśwnaną ^elikatneść. — Cena t zł.

M AGN O LIN A
J jedyny średek odświelajaey pteć, akera tacka, azorttka i zgrasybiała ped wpływem Ma- !

H“ l fttoliny ataje się miękką. prz«nrzyatp i delikatną. MAGNOLINA oauwa czerwoność nosa, r^ l  niazeay wągry tj* ciarńe pankeikl, które najwięcej oeiadają w okolicy noia. — Cenn H  J tere znmkomitero śrarika 1 zł. fili et LYPJ

złr. 8.60. 2 — 1.80. 1.70. 1.70. 1.70. 1.70. 17C ) r
I g l i c o w e  T e s c h n e r a  1 D r e y s e g o  po cenacn i cz,.ych. 
P r z y b i t k i  filcowe, kartono ve, i tłuszczone do wszystkich kalibrów.

Patrony rewolwerowe, do sztućców i pistoletów P i o b e r t r  jak rów
nież wszystkie potrzeby myśliwskie — polf 'a  najtaniej

oliwny iiiaidzyn Steni i pnyliordw mWM
ALFREDA DZIKOWSKIEGO

we Lwowie, ulica Karola Ludwika, liczba 1.
Z a m ó w ie n ia  n s k n t e c m la j ą  s i ę  b e z e w ło e s n ie .

884" Con; ii ki z kalendarzem myśliwskim na żądanie franco. 2—i 2

i O O O O O ż K H K K H H m

A S T H  M E MEYBALGIES
Dusznosc, 
chrypka,

 --------------- katary.zi-
dawnfortff i cierpienia liana-,nerwowe każdej
łów O3t.^ .̂,-owych ustępują po użyciu życiu pigułek 
R U R E K  J jE  - M IA . i Dra C R O N lEI

W Paryżn, Skład głOwny w Aptece pana erassear. rue de la “ runale, U  
D 03 ta o moznu wuwazyatkich głównych tpUluoh,

Wezoi- 
kle cier
pienia 

ustępują po 
rafeiini ‘

I- naaiy  tiilte,
rr i oda Łilijowa.'

brnnatne oatady z twmrzy, szyi i pierii pod wptywe............  nzycin znikną. Ceną 1 zł. 60 et.

> 0 0 0 0 0 0 0 +

kilkakrotnem 1 cndewaej wody

nadaje twarzy

chwili 
antmawralgijnych

| prawrdsiwym nnikniem w otinee keanetoczaej, nło liwlif* bowiem w awym »kłm- i 
dzie ani blsmatn *ni ołewia, Ani teś ładnych melaliezDyck pleywriaatków szkodliwych j

Najlepsze i najtańsze:
HHocarnie ię c * a e ,
SH ocarnle kieratow e,
M łynk i d c  czyszczen ia  zboża, tudziel 
M aszyny do ir a ja u la  paszy ,

dost_-ci
Fabryka mas; yn 

róliiiczo - gompodarmjdoh

Ti m i a t h  &  C o m p .
( C z e c h y )

OKIENTALINA czyli PUDIt w płynie
raray prawdziwie nataralną piękaą i przyjemna białość (dU oka niedo

J P u d r  k s i ą ż ę c y  b i a ł y
MIII Ir S t a  vn . . .  A . 1  H aA  I . .  .  — - H ? A ii .  n .1  .(SU ISA n  r ł

niedostrzegal-

zdrowiu 1 pomimo tego przyjemnie Przylega do twarzy, nadaje śllesna, naturalną i bar- 
. dto przyjemną białość i delikatność. — CeP> podełką i
rP*id: przeciw pooeniu się nógT Pudełko 50 Ct.

a  H U D F .  K S I Ą Ż Ę C Y

K R E M  o i j e n t a l n y  b i a ł y "
c ie li..o -ró żo w r d la  b londynek i cielisto-żółtaw y dla sia tynok .

Kremy te csyais isdość wssdkim wymaga słom, e s l i ję  ktwiem twiray m teraluę »■«- 
taić, d*: jutneś* 1 pr*ejr*y»toi<. s» aiesskedliwo i dla »ka aiTwldalaUe. Twar* martwa 

tn u d am i, nierów no-ii.ritka .e ta n ie  całkiem od łw iti.n . i admłcaa.na.
Ceni i ił .  *0 ct. w m l e 

w e  l i w e w t e ,  o i .  K o p e m l k ą  i • 3 .  F i l i a  w  
K i  k e w l e ,  S u k i e n n i c e  i ,  O .

dll« ckłady aalAack w Stani .wowie » .  BuJkera, »
a a ,  Pricmyśla - w P.dbajeac arcyki.wio.t, w Itryj i Dręgowskiegc

•raa r  -nyitklck pi«awr’-*--a,dny ik cklepack

w  B n b n a  p o d  P r a g ą
Iloatrowane cenniki gratis i fraDOO.

V j » » K » > O O O O O Q O O O O O O C
ł  93 1—10

O  I  i w  a  s t o ł o w a
gwarant., zupełne ciysta i pjawdr oliwkowa. Dzbanek błasi o 4 Kilo igis 
Nicejska najl. 11. 6.20 -Monte Sl-Angw^o zł. 4.80.—Puglejtk- aąjL ił. 4.40.

U A  W  A
Jiajlepiza, aromat, gatunków za pakunek pocztowy o *'/, Ul. ragi netto; 
Perłc a a . si. 7.60 | Santos . . . sł. BP
Złota Jawa ■ . , 7 8  Bahia . . . ,  4.28
Menadc ,  ,  .  6.74

S A I N T  - R A P H A E L f e

Wino Saint-Raphaei ze znanych win jesi najODgfit w pierwiastki

i > g IO S J S © « * «

W wykonaniu uchwały W alnego Zgromadzenia 
Zakładu k r e d y t o w e g o  włościańskiego z dnia 8. 
kwietnia 1881 zawiadamiamy, ii w skutek wydania
nowych listów zastawnych I obllgacyj komu
n a ln y ch  o°/0 (pięcioprocentowych)
udzielane będą począwszy od d. 1. wrze-

b. r. pożyczki dla członków Zakładu
Z& oprocentowaniem rocŁnem po 8 (osin) od dt:., zaś o la 
gmin, jako takich po 7 (siedm) od sta rocznie

Na żądanie dłużników mogą być tazże poprzedniczo 
wydane pożyczki zmienione w drodze konwersji na 8 
(ośmio) względnie 7 (siedmio) procentowe.

Lwów; ^nia 13. sierpnia 1881.

Dyrekcja. 
v O O O O v > O tO O O O O O O O i

Obwieszczenie.
Niniejszem podaje się do po

wszechnej wiadomości, źe na d. 
7. września 19. września 1881 
odbędzie się w urzędzie gminnym 
licytacja ustna i za pomocą pi
semnych ofert celem wydzierża
wienia
propinacji miejskiej
tudzież pobierania opłat od trun
ków spirytusowych i od piwa do 
miasta sprowadzanych, na czas 
od 3. listopada 1881 do 31. 
października 1884 a względnie 
do 31. grudnia 1884.

Cena wywołania ustanawia 
się roczny czynsz dziarzawny:

a) co do prawa propinacji 
12271 zł. 87 ct.

b) co ło prawa pob erania 
powyższych opłat 26228 zł. 13 
Jt. R azem  38500 zł.

Przystępujmy do licytacj 
winien złożyć wadjum w kwoc i 
2850 zł. bądź w gotówce, bądź 
w papierach pub! cznyeh do lo
kacji majątków papilarnych 
zdolnych.

Kaucja złożoną być ma w 
wysokości ofiarowanego kwartą1- 
aego czynszu dzierżawnego.

Warunki licytacji przejrzeć 
ouożna w registraturze urzędu 
Epjinnego. 8488 i—8

Magistrat król. wol. miasta 
w Stryju d. 21. sierpnia 1881.

8379 8 - 8

BoiUńSH - p f e j :  i.5o.
Ziipauia - sfcłaAwiam 

wyżazyah rudtfypto

t t
oh gaiunhąeh, w paczkach pooiłuwroh, jak wyżej i 

Rangcon Imi zł, 1.60.— Indyjiki deik. ał.
ar opłatą cła i franco

1.40.
aa aaliozenieaa po-

.. . v . 8r,84

t t  A l  T l .  T r i e s t . '

-j j ’ W y d a w c y

uzdijkwiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta
nów nieomylny środek pokrżepiąjąc* dla młodych kobiet, dzieci i osób j w pddesżłym wieku. ŷKornego smaku, uaieii do rzędu win nąjzba- 
iri iniej działających nP d̂rowie. — *Qza •' rycząjn : kieliszek po j 
jaz iem ledzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stóaowną 
etyk>«tę, * korek pokryty kapslą r napisem :

Spmdąje się-ne Lwou ie to~tipiekach P P  Aikecaschc fCrzytaujwskiego^
Ąv ruhiemi w D lotlendera i w magazynach win,

Exk»uri t C1 Propre dn Yin deSt-Raphafili k Yąlęnce (Dróme), Fratoe-1
ńi n irŁarinni— i n i >

dfowud lolńy ftdsktar Platóh lOozteoti.

S g j j
C lągn ieu le  1. r m  ula*

Promesy na losy z r. 1864
oałe po 4 ał., połówki po 2 ri. 26 ot. i stempel.

Promesy na losy kredytowe
po 4 ał. 60 ct. i st apel.

im* Główna wygrana 850.000 ził.
1 ostatnioh oiągnfoniaoh padły główni .ygraao 100000, 60000, SCOOO,

, i 0000 * 10000 ał. nlemnie) wiele mniejszy a i  wyai ®oh wygranyeb na 
prodś 1 losów przoz nas wydane.
F f e  'hsleryeschftft der Administration)

i \ '   des
I w -  W iedn  iu ,  M M  D  f j  t f  t t  we t ie in lb
l Wollsdile 10 i 18, « »  R  | 1  W  U  S I  WoUzeile l0 1 « f
l-E. Ch. Oohr '85 i

Z lirokarad

G łiw -w rim a ztM O O O ,!
150.000 złr. a. w. 

Najniższa wygrana 20G zł.j
Dnia 1. w rze is l 1 8 8 1 ,

odbędzie się Wielkie ciągole®*® prze* 
rząd założonej i g atowsnej fc- k. 

anstrjaekiej pożyczki premiowej 
z t .  18b‘4 w ogólnej kwocie 

180 m ilionów 088.000 zł. w.a. 
i losów kredyt, z r- 4888 w kwoeie 
180 m ilionów 880.800 zł-w.a. 

Pomiędzy wyg14®*®! tej pożyczki

złr. a. w. jako najniit** *vgraua 
1 m wrolr giętego .

Żadna a pośyozkz, . ‘Meryjna 
nie przedztiWia tak wi«lk“ b t l io i  
wygranej jak ta, przeto podana jest 
każdemu sposobność * PJ*‘VWkłsdką 
zrobić wygraną 96® *«•

Los a aerją 1 »anł®5*® Wygranej 
kosztuje Sf ii. 8' ^ ‘L 4 7 losów
10 zł., \% losóW 80 sł. a. w. w bank
notach.

, dołąoia sit ursą- 
kaidsgo objaśnienia

#_
niem,

.  . . wo  ̂po aikńt«oBnio-
neffli dMfnijflia prgei/łA si  ̂ kaidemu 
nozeltmkoYd Ile tę ciągni«iu», a wy- 
gnue wypłloa ii^ saras. Uprasiam 
o_ ry«hłe ui imanie sle do douin han- 
(ilowłgo ’  84o3 4 4

w Frankfurcie n.


